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U W I A D O M 1 E N I E .

Redakcja „Dziennika Powszechnego upra­
sza Czytelników swoich tak  w W arszawie
ja k  i na prowincji mieszkających, o pośpie- i  gane d. 8 (20) Marca w kierunku ku Koszy-

j  Podług otrzym anych telegraficznych urzę­
dowych doniesień od Naczelnika Radomskie­
go wojennego oddziału i od W ładz Cesarsko- 
Ausrjackich z Galicji, banda buntowników 
pod przywództwem. Langiewicza rozbitą zo­
stała.

Część tej bandy wraz z przy wódzcą swym 
Langiewiczem, w ucieczce przeszła za grani­
cę i tam przez W ładze Austrjackie ujętą zo­
stała. Langiewicz odstawiony został do T ar­
nowa. Szczątki buntowników są wszędzie 
ścigane.

Z krótkich wiadomości o pobiciu bandy 
Langiewicza, nadesłanych dnia 8 (20) Marca 
z Opatowie, przez pułkownika Czengeri, oka- 

j  żuje się, że atak rozpoczęty został d. 5 (17) 
j  koło Pińczowa i dalej był prowadzony d. 6 
(18) i 7 (19) koło Buska. W  Opatowieach 

| część bandy w liczbie 2,000 przeszła na tery- 
torjum austrjackie. Szczątki bandy były ści-

k. 67„ 20 
„ 6 0  
„ 30

szenie z wniesieniem  prenumeraty za rozpo­
czynający się z d. 1 K wietnia 1863 roku 
kwartał.
Cena Dziennika w  W arszawie: rocznie R . 8

pólrocz. „ 4 
kwartał. „ 2 
miesięcz. „ —

Na Prowincji: rocznie „ 9 
pólrocz. „ 4 
kwartał. „ 2

Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjmuje się 

w Kantorze Głównym  Redakcji, wdomu pod 
Nr. 4 l5 , przy ulicy K rakow skie-Przedm ie- 
ście, oraz w kantorach: Achcika przy ulicy 
M arszałkowskiej N r 1065, Bysińskiego w do­
mu Skwarcowa; Białkowskiego  na Krakow - 
skiem-Przedmieściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy M arszałkowskiej N r 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta N r 415*?; Dębińskiej przy uli­
cy Długiej Nr 489d; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej Nr 907; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena­
torskiej Nr MWA\Kędzieriawskiego przy rogu uli­
cy Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego róg ulicy 
Nowy-Sw iat i Chmielnej ; Rutsr.ha przy uli­
cy Nowy-Sw iat i Książęcej; F lorjana Uoz- 
manith przy ulicy Śto-Jańskiej; S. Iłozma- 
nith przy ulicy Nowy-Swiat; Stapfa przYjłlł-

T » . . , a j a v , l  A T -  G A  A ,  - o - - 3  ' U  A  ,
giej; Sc/mstra przy ulicy Wierzbowej Nic ś173- 
./.Tytz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. U, 7/y 
hachowskiego przy ulicy N ow y-Sw iat N r 1300, 
Krajewskiego róg S-to Krzyzkiej N r lo o f  *•, 
M-Cofin przy ulicy żabiej w Pałacu Z a m o js ^ p

iego  k u p ca , V v^ j  „
Holi a

com.
W yparcie buntowników uspokaja i dodaje 

odwagi mieszkańcom, którzy wracają do do­
mów.

Urzędowe wiadomości otrzym ane z K ra­
kowa, donoszą, że przytrzymano 1,300 bunto­
wników, 2 działa i 120 koni. Langiewicz osa­
dzony jest w cytadeli w Krakowie.

J a n is ze w sk ie g o  k u p ca , U w enkardow cj

K r a k T s k i ^ d Ł i ę  Nr. 375 albo 66 
nowy; Winklera Nowy-Swiat i Szuby przy
ulicy N ow y-św iał.

C Z E Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

xt av.,c « 7v P an, na przedstawienie J ego 
C esarskiej W ysokości W ielkiego K sięgia N a­
m iestnika, uwolnić raczył Najwyższym Lka- 

z dnia 5 (17) m arca r. b. od sprawowa- 
obowiązków, na własne ich żądanie, 

stałych Członków Rady Stanu:
Jakóba Lewińskiego,
Michała L ew ińskiego i
F r a n c isz k a  W ę g le ń s k ie g o , oraz

Członków czasowych tejże R ady  
rok 1863 mianowanych:

Leopolda Dr. Polotyllo i 
Aleksandra Kurtza.

Bandy buntowników na nowo ukazały się 
w okolicach Mławy a wzmocnione przez 
szczątki band Podlewskiego i Zamieczka, zaj­
mowały się niszczeniem dróg kom unikacyj­
nych. Oddział wysłany z P łocka doścignął ii. 
8 (20) m arca koło Radzanowa i pobił bunto­
wników, którzy rozproszyli się po lasach, 
straciwszy około 100 ludzi i znaczną ilość 
broni. Ze strony wojska było trzech rannych.

zem
nvch

P rzy  wódca bandy Nieczaj został rozstrzela­
ny d. 7 (19) marca w Krasnym stawie.

Wiadomość podana przez ujętych bunto­
wników, że Podlcwski został zabity k o ło  
D rą żd żew a  n ie  p o tw ierd z iła  się. Ujęci bun­
townicy w z ię li za P o d le w sk ie g o  ,  adjutanta 
M ier o s ła w sk ieg o , który  z o s ta ł zabity, a m ia ł 
konia zupełnie podobnego do k o n ia  Podlew- 
sk ieg o .

Oddział pod rozkazami majora Autoszewi- 
cza, wyprawiony dla poszukiwania bandy 
buntowników, k tóra przebywała w okolicy 
lesistej, w pobliżu drogi żelaznej W arszaw - 
sko-Petersburgskiej, doścignął 8 (20) Marca, 
pod Międzylesiem i rozproszył zupełnie tę 
bandę, dowodzoną przez niejakiego Czajkow­
skiego (czyli Czartkowskiego). S tra ta  bun­
towników wynosi do 200 ludzi; przywódca 
bandy został zabity, a bagaże z znaczną ilo­
ścią broni i amunicji dostały się w ręce woj­
ska, którego strata jest małoznaczącą.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne sprawozdanie.

Patrie, k tóra zawsze była przychylniejszą 
dla stanów skonfederowanych aniżeli dla s ta ­
nów północnych, zapewnia, że w tych ostat­
nich, stronnictwo żądające wojny, coraz bar­
dziej traci siłę. S tany północne w coraz gor­
szeni są położeniu, a mianowicie pod wzglę­
dem finansów, kiedy tymczasem rząd Rioli- 
mondski,pomimo poniesionych strat, znajduje 
jeszcze źródła, dające mu możność długo się 
opierać. Zaciągnięcie pożyczki w Londynie 
przez rząd stanów skonfederowanych, według 
Patrie, toruje drogę do następnego uznania 
tych stanów przez mocarstwa europejskie i 
zarazem stanowi wielki cios dla polityki, któ­
rej uporczywie trzym a się rząd W aszyng­
toński.

Paryzki korespondent do jednego z dzien­
ników szwajcarskich, podaje wiadomość po­
chodzącą, według niego, z bardzo wiarogo- 
dnego źródła, że vr francuzkiem m inisterstwie 
m arynarki poczyniono już wszelkie przygoto­
wania, ażeby można było całą armję w ypra­
wy meksykańskiej, z wyjątkiem kilku puł­
ków, za półtrzecia miesiąca,za jednym razem 
przewieść do Europy. Dla urzeczywistnienia 
tego nic nie brakuje, tylko wysłania stoso­
wnego polecenia do jenerała Foreya, aby woj­
ska wsadził na statki. Jakkolw iek wiadomość 
ta potrzebuje dla zyskania wiary poważniej­
szych rękojmi, wszakże samo jej krążenie 
okazuje usposobienie umysłów we Francji, 
co do w ypraw y meksykańskiej.

ż-vw0 z«jmują się misją do 
ra iy za , ńr. Arese k tóry  mieszka w Tuille- 
n es  i lównie przez Cesarza jak i przez Cesa- 
rzowę najuprzejmiej jest przyjmowany; misja 
jego ma na celu załatwienie kwestji rzym ­
skiej, a podobno nawet i weneckiej. Cesarz 
Napoleon usiłuje, według wiadomości z T u­
rynu, skłonić Austrję do pojednania się z K ró­
lestwom włoskiem. Rezultat tych usiło­
wań dotąd jes t problematyczny, jakkolw iek 
nie uznają go za zupełnie niemożliwy.

Presse podaje wiadomości z Rzymu, według 
lom ^ym nałfaje 'niejakie prawdopodobienslb u 
ta okoliczność, że ambasador francuzki dotąd 
nie był przyjmowany przez Ojca Sw. na po­
słuchaniu publiczuem; posłuchanie to odby­
w ano z w ie lk ą  u ro czy sto śc ią , je s t  o b o w ią zk o ­
w o, a dotąd n ic  n ie w sk azu je , ab y  k s ią żę  do 
la T ou r d ’A u v e r g n e  p rzy sp o sa b ia ł s ię  do 
n ieg o .

W  Hiszpauji wydany został dekret ozna­
czający term in otwarcia posiedzeń kortezów 
na d. 9 kwietnia. Na miejsce chorego .jenera­
ła  Concha, m inistra wojny, n ik t nie będzie n a­
znaczony, tvlko minister m arynarki otrzymał 
polecenie tymczasowo zarządzania i m in is te r-1 

Z re s z tą  zc wszystkiego oka-

strów; prawomocności głosów danych za po­
wyższym bilem zaprzeczali demokraci; pomi­
mo to senat przyjął wczoraj stanowczo, wię­
kszością 25-u głosów przeciw 13-u, powyż­
szy projekt doprawa. S enato rS  umner odczy- 

1 ta ł spraw ozdanie, z rozpraw komisji w kwe­
stji pośrednictwa obcych państw  i stosunków 
z terni ostatniemi. Rezolucje brzmią w ten 
sens, iż wszelka myśl pośrednictwa lub in ter­
wencji jest niew ykonalną i nieroztropną, 
gdyż wszelkie mięszanio się państw  obcych 
byłoby zachętą dla stanów południowych i 
przyczyniłoby się do przedłużenia wojny bez 
końca; kongres przeto uważać powinien wszel­
kie w tym względzie usiłowania jako  n a t­
chnione usposobieniem nieprzyjaznem dla sta­
nów północnych. W ojna powinna być prowa­
dzona aż do zupełnego ukorzenia południo­
wców. Rezolucje te mają być zakomuniko­
wane obcym państwom. W śród poprawek 
do prawa o podatku, przyjętych przez kon- 
gies na ostatniem posiedzeniu, jedna wy­
mierzona była przeciw spekulowaniu naażio 
od złota. P arostatek  „Nashville,” należący 
do skonfederowanych, został 1-go b. m., pod

timtrjn,

Wiedeń, 18 Marca. W  Peszcie rozpocząć się 
miały onegdaj konferencje, pod prezyden. ją 
sędziego kurjainego, vv przedmiocie prawa 
wekslowego. W  naradach tych biorą udział: 
jak o  reprezentanci królewsko-węo-jerskicj ta- 
buli septemwiralnej pp.: W ilhelnfL ipow uic- 
ki, Jerzy  Csiwora, Ignacy Zsoldosz. Jerzy  
Zador, Zygm unt Lukach, Teofil Jab in y i, 
Ignacy Szabo i K arol Hrabowski; jako repre­
zentanci tabuli królewskiej pp.: Zygm unt 
Melcer, Józef Nyewizkey, Justyn  Urbanow­
ski i Jerzy  Rath; jako reprezentanci wyższe­
go sądu do spraw wekslowych pp.: Andrzej 
Kuss K rzysztof Szell, Jerzy Szinowac, Mi­
chał Henzelmiller i Jan  Fogarassy. Gremium 
o watelskio reprezentowane je s t przez pp. 
(rottesm anna, Hoclmieistra i Vecsey’a; gro- 
mium kupców znakomitszych przez pp. B inga, 
R. I  uchsa i Gersona Spitzera. Z kort 
adwokatów , — — ..jrporacii
w i P w ° !“?  ?0Stali PP-: !g nacY Lang,Karol Rath, Michał Soltesz, Michał Szehez
W awrzyniec Toth i Paw eł Szigmondi W ię­
ksze miasta prowincjonalne reprezentow ane 
są przez pp.: Karola Andrenyi z Aradu, Szcze­
pana Berghoffera z D ebreczynu, E rnesta  
Noisser’a z Raaby, Karola Schónhoflera z K o­
szyc, Teodora E d la z Preszpurka, p. M ullera 
z Edenbnrga, M. Griinbaum a z Temeszwaru. 
Sprawozdawcy dzienników nie będą na po­
siedzenia przypuszczeni, lecz znaczuiejszym 
gazetom posyłane być mają sprawozdania ste­
nografowane.

Obaj biskupi rumuńscy wielkiego księztwa 
siedmiogrodzkiego rozesłali już odezwy wzy­
wające reprezentantów  na dozwolone przez 
cesarza konferencje narodu rumuńskiego 
które otwarte zostaną ju tro  w Ilerm anszta- 
cizie.

1 isma wiedeńskie donoszą, że kancelarja 
nadworna siedmiogrodzka ukończyła już swe 
prace około przepisów dotyczących wyborów 
do sejmu siedmiogrodzkiego. P rzepisy  te o- 
parte zostały- na art. X I  prawa wyborczego, 
z 1791 roku, z tą jedynie różnicą, ' że liczba 
reprezentantów zastosowaną zostanie nie do
komitatów, lecz do liczby ludności-  ------
§ kv AhWi i Ufegd i18 ć i zostaną na sejm powoła­
ni,' a pewna liczba nowych będzie miano-

Zdauiem trcssv lnrn ,
potrzebuje potwierdzenia, gdyż wądpic^&y na­
leżało o zdolnościach tych mężów stanu, któ-

nący z Chin do Nowego-Jorku; południowcy 
wzięli cały ładunek, którego wartość wynosi­
ła I 1/ ,  miliona dolarów, a sam okręt spalili; 
pasażerowie przewiezieni zostali na statku  
duńskim do St. Thomas. Wiadomość ta m o­
cno zatrwożyła sfery handlowe. W  Nowym 
Jo rk u  odbył się wielki meeting kupiecki, na 
którym  obrany został komitet do naradzenia 
się nad środkami jakie przedsięwziąć należy 
przeciw Anglji, w której statek „F lorida” 
został zbudowany, uzbrojony i zaopatrzony 
we wszelkie potrzeby. Prezes izby handlo- 
wej wynurzył przekonanie, że wojna z An- 
olid j est możebną i takowej Am eryka bynaj­
mniej się nie obawia. P otępiono neutralność 
Anglji, głównie zaś wystąpienie jej przeciw 
kupcom am erykańskim .

L i s i j a ,
Londyn , 18 Marca. Times roztrząsa w ob­

szernym artykule m ow ęrnianą przez p. Bail- 
lie Cochrane w izbie ni&tsnj-Jgć u«h,iiu‘a»,

—  r wą hi neto w i an-
go i postępowanie, które ustaliło tam  anar-
cbję.

Dalej pismo to zastanawia się nad położę
uiem Egiptu, wy wołanem przez objęcie tam rzyby podobną radę koronie udzielili. S tron­

na

G łów ne tow arzystw o dróg żelaznych Rosyjskich, 
p o d a j e  do publicznej w iad om ości, iż z dniem  12 
(2 4 ) M arca b. m., pociągi pasażerskie odchodzić  
będą z W arszaw y o godzinie 4 m. 2 0  rano, zamiast 
o g. 8 m. 30 , a przychodzić do W ilna na goclz. 6 m. 
10 wieczór.

polecenie ty 
stwem wojny, 
zywało się, że gabinet Miranoresa me pou-au 
długo utrzymać się « rzędu i że w k ró t­
ce nastąpić będą musiały zmiany w gabinecie.

W  Lizbonie także przewidywano przesile­
nie ministerjalne.

(lad. bel., Patr» W- A, Scb. Z.)

i n i e r y k a -

Nowy-Jork,  5 Marca. Obie izby kongresu 
odroczyły się wczoraj; prezydent atoli zwo­
łał jeszcze senat na posiedzenia nadzwyczaj­
ne, dla załatwienia niektórych czynności me- 
cierpiących zwłoki. Na onegdajszem posie- 
dzoniu senatu roztrząsany był bil dotyczący 
indemnizacji za samowolne aresztowania 
przedsięwzięte przez prezydenta i mini-

rządów przez Izmaila-Paszę. Zdaje się, że 
n o w y  w ic e -k r ó l u le g a ć  będzio wpływowi an­
gielskiemu. Ztąd pochodzi, że kwestja kana­
łu  suezkiego zaczyna wznawiać się, i to w ten 
sposób, iż głoszą w Anglji, że przedsięwzię­
cie to będzie nadzwyczaj kosztowne, podczas 
gdy rezultata osiągnięte nie mogą być odpo­
wiednie wydatkom. Słowem powtarzają się 
wszj-stkie m yśli ogólne i paradoksu, znane od 
pierwszego w kwestji kanału suezkiego wy­
stąpienia, co nie przestanie być głoszonem 
przez ludzi zlej wiary dopóty, dopóki fakta 
nie przemówią, t. j. dopóki statk i nie będą że­
glować z marzą Śródziemnego w prost na 
morze Czerwone. E g ip t uważać należy jako 
drogę prowadzącą do Indij W schodnich, a 
ponieważ to ostatnie należą do Anglji, droga 
ta powinna pozostawać wyłącznie w ręku 
anglików. Takie są ogólne, myśli, przez Ti- 
mes'a rzucone.

Morning-Post doradza grekom cierpliwość i 
rezygnację. Rząd tymczasowy powinien prze­
konać naród, żejego życzenia są przesadzone; 
drugim zaś jego obowiązkiem je s t przy wró­
cenie spokojności.

Książę i księżna W alji przybyli wczoraj o 
drugiej po południu do W indsoru.

nicy ustawy monarchji, dążący do prawnego 
przeprowadzenia takowej, byliby postawieni 
w przykrem  położeniu w obec podobnego 
składu sejmu siedmiogrodzkiego. Powołanie 
do sejmu stu pięćdziesięciu regalistów, t. j. 
szlachty węgierskiej, niezadowoluionycli z 
usunięcia stanu rzeczy z 1848 r., w yrów ny­
wałoby zaprzeczeniu ustawie z 26-go lutego i 
powołaniu do nowego życia żądań staw ia­
nych na ostatnim  sejmie węgierskim. B y­
łoby to jednocześnie jaw nem  zerwaniem z 
duchem jak im  powoduje się odrodzona A u- 
strja i powrotem do tradycij średniowiecz­
nych.

F r a n c j « .

Paryż, 17 Marca. Dzisiejszo posiedzenie 
ciała prawodawczego, ściągnęło tylko spe­
cjalną publiczność, składającą się z sędziów, 
adwokatów i innych osób, należących do 
wydziału sądownictwa, roztrząsano bowiem 
projekt ustanowienia jeszcze jednego wy­
działu przy trybunale cywilnym  dep. Sekw a­
ny. P rojekt ten po krótkich  rozprawach, 
przyjęto jednomyślnie. D w a biura izby wy­
brały na swych członków komisji budżeto­
wej, dwóch deputowanych, których prace 
zwyczajne nie zdawały się powoływać do

teraneńskich

JtZECZY
4 n a 7 V T \ i i r 7 l i l ; ówczesnego biskupa Krakowskiego Ks. 

S T A  R O Z  1  i A B * i ciua Myszkowskiego, zrzekł się prawa

mieście, na przełożenie 
M ar- 

a opie-

Opisy zabytków Starożytności, p r z e z  Delegację 
wysłaną, z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
W  G u b e b n j i  R a d o m s k i e j

W l a t a c h  1 8 4 4  i 1846.
3 .  P o w i a t  O l k u s k i .

Miasto rządowe Wolbrom.

,  (Ciilg tUlJZ)' P^ ią gtolu królewskie- 
W olbrom  był " łasU°7 A ,  starosty, k tóry  

go i zostawał pod junbdyK J ińtrz6w wi- 
wybranych przez mieszczan ou :otlnak
nien był zatwierdzać. ZanicdbyY “ ^ ail_ 
mieszczanie W olbromscy tej oznaki p ‘ 
stwa staroście ,* o co przez króla Ang'us ‘ 
r. 1752 byli strofowani.

P arafjalny  kościół tutejszy- jes t kolońją 
księży- kanoników regularnych Latcraneń- 
skieb. W prowadził się do W olbrom a Biskup 
Krakowski i K ardynał A lbert W aza Króle­
wicz Polski w- r. 1633. Za staraniem  Plebana
Dzierżąńskiego î  Aktuarjusza Konsystorza 
Krakowskiego Ks. M arcina W olbrom a tak  
zwanego od miejsca, w którem  się urodził 

Powodem tego wprowadzenia były podu­
padłe dochody Plebańskie tak  dalece: że fun­
dusze kościoła parafjaluego Wolbromskiego 
oraz filjalncgo Dlużeckiego— zaledwie wy­
starczały na  utrzymanie jednego kapłana, a 
i ten nie mając gdzie mieszkać w W olbromiu, 
przy fiłjalnym kościele mieszkał. Dla tego 
też król Zygm unt 111-ci, jako pan i dziedzic 
W olbroma, jeszcze na lat 5 przed zaprowa­
dzeniem zgromadzenia KKs. Kanoników La-

kuństw a czyli patronatu względem kościoła 
W olbromskiego i Dlużeckiego na rzecz P ra ­
łata, Kanoników Latcraneńskicli przy koście­
le Bożego Ciała w Krakowie.

Pierwszym  proboszczem tego zgromadzenia 
przy k o śc ie le  tutejszym był Ks. Jan  /o ra w ­
ski, zmarły w 1644,-d ru g m iK s . Jan  Chryzo­
stom  Korsak,—trzecim Ks. Jerzy  Giedziński, 
ten przez la t 14 kościołem W olbrom skim  za­
rządzając, by-ł zarazem Kanclerzem K apitu ły  
Lwowskiej i dosłużył się tamecznej K atedral­
nej Kanonji a w końcu Suffraganji,—czwar­
ty  proboszcz Ks. Innocenty Siekierski pier- 
wiastkowo świecki duchow ny, później za­
konnik reguły S-go A ugustyna Laterancń- 
skiej,m ąż słynny do dziś dnia ze sw-ego ostre­
go życia i surowej pobożności, krótko piasto­
wał zarząd W olbromskiego kościoła. Sprzy­
krzywszy sobie przełażenie nad ludźmi, któ­
rzy w ścisłem stosowaniu się. do reguły za­
konnej nic chcieli jego przykładu naśladować, 
złożył władzę i jako prosty zakonnik w roku 
1671 bogobojnego życia dokonał. Ciało jego 
rlntod w całości dochowane jes t przedmiotem 
ciekawości i czci podróżnych. Dzisiejszy pro- 
1 17 z kolei od śm ierci Ks. Sie-
boszczj J 21-ym  od wprowadzenia kano- kierskiego a - l  w ^lbroma.

w budowie swojej nic nie ma oso lwcgo. 
Z nagrobków ma tylko dwa, t.J. Ks. M arcina 
i Ks. Jan a  Gaudentego Wolbromów.

Pierw szy jak  się rzekło był plebanem w 
Dzierząnny, drugi w W olbromie,—-pierwszy 
um arł r. 1637, drugi 1638 r.

Miasto W olbrom  leży- nad rzeką Pokrzyr- 
wianką i w znacznej części żydami je s t osia­

dłe. Spalili jc  w- czasie najazdów swoich 
Szwedzi, w skutku c z e g o — król J a n  Kazimierz 
w r. 1661 mieszczan tutejszych na la t 4 od 
opłacania podatków uwolnił.

Wieś po-duchowna. Inibramowice. W  r. 1228 
założył tu  kościół pod wezwaniem SS-tycli 
Apostołów P io tra  i P a w ł a ,  iw o Odrowąż bi-

leżycie podźwignionym, w r. 1415 dobrowol­
nie opuściły go zakonnice, i czas niejaki stał 
pustkami. W  później;szym czasie znowu się, 
do niego przeniosły i mieszkały dopóty, do­
póki je  na nowo s u p r e ą j a  tego rodzaju zgro 
madzeń klasztornych ztamtąd nie wyrugowa­
ła, W  16 lat później Rząd wyjął z pod supre- 
sji klasztor Imbramowicki, zakonnice na no­
wo wprowadził, stałą mi na utrzym anie wy­
znaczywszy pensję- , . ,

Kościół ten pogorzał jeszcze w roku 1710, 
przyprowadził go do należytego stanu i na
nowo p o ś w i ę c i ł  Lubieński biskup, ale star -
żytiiy w yraz pierwotnej onego budowy. a k  
licznych przerabianiach całkiem utonął. W  mm 
leży serce Doroty Giembickiej Starościny Na- 
kiolskicj, złożone w roku 1.30, co stosowny
napis poświadcza.

Parafialny kościół w t e j ż e  wsi pod wezwa­
niem S-go B e n e d y k t a ,  założyła Zofja Groto- 
wna, ksieni Imbramowicka w r  173o, a w rok 
później poświęcił go Xb. Michał Kunicki hut-
fragan Krakowski. ,

Wież p ryw a tn a  Wysocice. Na drodze pomię­
dzy S k ałą  i Miechowem. Kościol tutejszy z 
ciosowego kamienia pod wezwaniem h-go 
Mikołaja biskupa, podobno przez jednego z 
biskupów wystawiony Krakowskich, niewia­
domo, których czasów początkiem swoim się- 
ga. Tyle tylko pewnego, że stał już w r. 1440,

że w półtora w ieku później za dziedzictw-a 
niejakiego P łazy przez Aryanów był sprofa­
nowany i że go dopiero Elżbieta W ojnina w 
r. 1613 katolikom powróciła. Nagrobków ma 
kilka, wszystkie z ostatnich czasów.

Miasto po-duchowne Skala i pustynia S-ej Sa­
lomei w Grodzisku. W  bliskości tego miejsca 
H enryk Brodaty K s. Szląski napadany przez 
Mazowieckiego K onrada, zbudował w r. 1228 
mały zameczek, w którym  się po dwakroć 
przeciw Mazurom bronił. Bolesław W stydli­
wy zmieniwszy tę warownią na klasztor, od­
dał go zakonnicom reguły Ś-go Franciszka 
K larystkam i zw anym , które sprzykrzywszy 
sobie pobyt w Zawichoście, częstemi napada­
mi Tatarskiem i zagrażany, w tę skalistą 
przeniosły się pustynię. Zarazem nadał im 
tenże Bolesław przyległą wieś Stawków, do­
zwalając jej mieszkańcom rządzić się prawem 
Niemieckiem. Z tej to wsi powstało dzisiej­
sze miasteczko Skała, niewielkie, drewniane 
ale dosyć czyste, bo tylko Chrześcjanami 
osiadłe. Sam  zaś erem  zakonnic na miejsce 
dawnego zamku wzniesiony przybrał nazwę 
Grodziska.

W e wsi Stawko wie, nim jeszcze miastecz­
kiem być poczęło, istniał murowany kościół 
pod wezwaniem Ś-go Mikołaja. Św iątynia ta 
była pierwotnie sklepioną, lecz sklepienie to 
później opadło i drew nianą podsiebitką za­
stąpionym zostało. W  całości tej budowy 
skutkiem  kilkakrotnych późniejszych przera­
biali, mało pozostało śladów pierwotnego oncj 
kształtu. Nagrobków tu  n iem a żadnych.

Kościół K larystek z zamku skalskiego prze­
robiony, wystawionym będąc na częste napa­
dy zbójców na początku NY-go wieku, został 
opuszczonym. Z a k o n n ic e  przeniosły się do 
K rakow a 'i przy kościele S-go Jędrzeja osia­
dły, a rnury pierwotne ich klasztoru w ysta­

wione na pastwę czasu, wkrótce poszły w ru ­
inę. Dopiero w r. 1642 wystawił król W ła­
dysław IV  na nowo m ały kościółek w  Grodzi­
sku pod wezwaniem W niebo wzięcia Najświęt­
szej Panny, który w r. 1677 przez K s. Seba- 
stjana Piskorskiego, Akadem ika Krakowskie­
go, upiękniony, następnie ku końcowi zeszłe­
go stulecia z gruntu podźwigniony i pięknemi 
marmurowemi rzeźbami przyozdobiony zo­
stał. Na otaczającym go murze znajdują się 
4 kam ienne posągi, t. j. H enryka Brodatego, 
żony jego S-tej Jadwigi, Bolesława W stydli­
wego i jego żony S-tej Kunegundy.

Jest to budowla maleńka ale bardzo kształ­
tna i dobrze utrzymana. Mieszka przy niej 
pustelnik żywiąc się z jałmużn, jakie m u hoj­
ne ręce ciekawych łub nabożnych pielgrzy­
mów sk ła d a ją ,— miejsce to bowiem pam iętne 
pobytem i śmiercią S-tej Salomei siostry Bo­
lesława W stydliwego, a wdowy po Kolomanie 
W ęgierskim , licznie jes t odwietlzanem.

Święta Salomea um arła w r. 1268. Pokazu­
ją  tu  oddzielną grotę, w której mieszkać i łóż­
ko z kamieni ułożone, na którem  sypiać mia­
ła, W  tych  atoli świątobliwego jej żywota 
pam iątkach widać późniejszą rękę.

Kościółek w Grodzisku stoi na  ułom ku 
ogromnej skały,—o kilkanaście kroków za pu­
stynią S-tej Salomei skała się kończy,w ogro­
m n ą  zamieniając się przepaść.

Z am ek p ryw a tn y  Pieskowa S k a la .  Dawniej 
Peskenstejn. Od wieków istniejący w tein 
miejscu zamek, darowany został przez Ludw i- 
w ika króla w 1377 r. Piotrow i Szafrancowi 
w nagrodę za poniesioną pod Bełzom ranę. 
Stanisław Szafrańiec W ojewoda Sandom ier­
ski przebudował go około r. 1580, a Michał 
Zebrzydowski W  ojewoda K rakow ski zostaw­
szy dziedzicem Pieskowej Skały, po bezpoto­
mnej śmierci Jędrzeja Szafrańca Starosty L e-



tych obowiązków, m ianowicie pp. de F layi-  
gny i de Jouvenel. W ybór ten powszechnie 
był uznawany jako oznaka sympatji izby dla 
tych dwóch deputowanych, których wpływ  
administracji, chciałby usunąć przy przysz­
łych wyborach. Zapewniają teraz, że p. Do- 
vinck, prezydujący w komisji budżetowej, 
przyjął na siebie rolę tłomacza uczuć izby 
i przedstawił rządowi, jakie poparcie zyskali 
pp. de F lavigny i de Jouyenel w biurach iz­
by, oraz wyraził jakiem ubolewaniem  prze­
jęta byłaby izba, gdyby walczono przeciwko 
ieh kandydaturom.

Z listu pana Thiersa wnoszono, że zam ie­
rza zupełnie usunąć się od wyborów; tym ­
czasem słychać, że p. Thiers postawi swą 
kandydaturę w Paryżu, i że oprócz wymaga­
nej przez prawo przysięgi, nie da żadnego 
innego zobowiązania. Podobno p. Thiers za­
mierza odpisać na artykuł Conslitutionnela. 
P . Pufaure, chociaż nie postawi swej kandy­
datury, będzie brał czynny udział w  wybo­
rach. Znów u księcia B roglie ma się odbyć 
zebranie wyborcze, na którem będą obecni 
także i pp. Berryer i doF alloux; było także 
zebranie u p. D uvergier de Hauranne, lecz 
oświadczono się na niern przeciw złożeniu 
przysięgi.

P ięciu  deputowanych z opozycji demokra­
tycznej, przygotowywa dla sw ych stronni­
ków sprawozdanie ze sw ych czynności poli­
tycznych. P . Juljusz Fa'vre ma podobno 
ogłosić list, oświadczający, że pięciu tych  
deputowanych zobowiązało się pomiędzy so ­
bą nie wchodzić w żadne układy, których  
pierwszym  warunkiem nie byłoby poręcze­
nie pozostawienia każdego w  dotychczaso­
w ym  jego okręgu wyborczym. W edług w y­
rażeń p. Juljusza Favre, deputowani ci chcą 
jedynie zależeć od wyborców.

Cesarz wczoraj przyjmował w iele osób 
w Tuileries, tak na prywatnych jak i publi­
cznych posłuchaniach. Szczególnie w ielu  
znajdowało się jenerałów, którzy m ieli po­
dziękować Cesarzowi za łaski i posunięcie 
w stopniach, udzieloue, zpowoduurodzin Ce- 
sarzewioza. B y ły  także dwie liczne deputa- 
cje, przedstawiane przez członków ciała pra­
wodawczego.

P . Fould jest ciągle słaby, jakkolw iek nie 
niebezpiecznie; wszakże nie może opuścić 
pokoju, co przeszkadza zamierzonemu jego  
wyjazdowi do Tarbes, w góry Pirenejskie.

Paryż, 18 Marca. Zdaje się, iż rząd bardziej 
się zajmuje kandydaturami orleanistowskie- 
mi, których powodzenia bardziej się obawia 
niż kandydatur demokratycznych, ponieważ 
te ostatnie wzbudzają przerażenie niektórych  
warstw ludności, co może je skłonić^na stro­
nę rządu. Ta obawa może, jak zapewniają, 
ocalić niektóre kandydatury krańcowej pra­
wej strony, a nawet utrzymują obecnie, że 
zakwestjonowane są tylko kandydatury pp.

, . X  " a S S :
Je k tóiego stoi p. Carnot, pow iększył liczbę 
swych członków od 30 do GO, a następnie dla 
zrzucenia odpowiedzialności z siebie i zado- 
wolnieuia wszelkich słusznych wymagań, po­
stanowił, iż ma go składać 20Ó wyborców. 
Spór pomiędzy p. Picardem  a p. H avin p o­
dobno został już załatwiony, bo chociaż p. 
H avin nie zrzekł się stanowczo kandydatu­
ry w spornym okręgu wyborczym, wszelako 
zawiadomił komitet, że ostateczuio podda się 
jego postanowieniu. Pom im o przypisyw a­
nych p. Dufaure wyrażeń na zebraniu u k się ­
cia Broglie, które nie m iały być wcale tak 
stanowcze jak głoszono, przyjmie on podo­
bno kandydaturę w Paryżu, jeżeli, jak  się 
spodziewają, oświadczy się zatem znaczna 
w iększość w komitecie.

czony będzie dyplomata z bardziej w ybitniej­
szego odcienia.

Od wczoraj zostały otwarte zapisy na poży­
czkę w łoską w biurach p. Rotszylda, który  
na zapisy publiczne dla Paryża pozostawi! 75 
m ilionów fr. N apływ żądających jest ogro­
mny; w ciągu pierwszego dnia już zapisano 
.oznaczoną sumę, a najwięcej jest żądających 
minimum, to jest 10 lub 20  fr. renty.

Chociaż stan zdrowia margrabiego Hawan- 
ny, ministra w ojny w Madrycie polepszył 
się, jednakże wątpią, aby minister ten mógł 
pozostać w gabinecie i prawdopodobnie je ­
go następcą będzie margrabia Novaliclies.

W lo c h y .

Turyn, 15 Marca. D zień wczorajszy był uro­
czystością dla dyuastji i narodu; obchodzono 
rocznicę urodzin W iktora-Em anuela i naj­
starszego jego syna księcia Humberta. W i- 
ktor-Em anuel urodził się 14 marca 1820 r. 
a książę Humbert 14-go marca 1843 r. Przed  
dwoma laty, hr. Cavonr wybrał ten dzień na 
ogłoszenie konstytucji królestwa włoskiego. 
Król przyjmował rano powinszowania od 
ministrów i w yższych urzędników, oraz ciał 
politycznych. W ieczorem  m inister spraw  
zagranicznych wydał ucztę dla ciała dyplo­
matycznego.

K ról chcąc uczcić ten dzień aktem łaski, 
podpisał dekret skracający na 20 lat relega- 
cji, karę ciężkich robót, na jaką by Ii skazani 
wojskowi, którzy opuścili sztandary dla po­
łączenia się z Garibaldim, w epoce bitw y  
pod Aspromonte. To złagodzenie kary uwa­
żają za przejście do następnie mającej się 
udzielić zupełnej amnestji. Król podpisał 
także kilka dekretów, dotyczących podwyż­
szeń w stopniach w armji. Zapewniają, żc 
podpisał także na w niosek ministra wojny, 
dekret, pozwalający wyjść napowrót do ka­
drów, oficerom, którzy podali się do dymisji 
w Sycylji, w czasie pobytu tam Garibalde- 
go. Inny dekret zuów złagodził karę hr. 
Christen, który w ysłany został do cytadeli 
w Aleksandrji, gdzie obchodzą się z nim jak 
z jeńcem  wojennym.

P o  sześciodniowych rozprawkach, w izbie 
zakończono roztrząsanie budżetu m inister­
stwa wychowania publicznego. Najważniej­
szym  rezultatem tych rozpraw jest odrocze­
nie w części reform p. Matteucego, m ianowi­
cie co do uczynienia egzaminów jeżeli nie są 
surowszemi, to przynajmniej nie tak ułudne- 
mi jak obecnie. Sm utne to zw ycięztw o uzy­
skane przez male uniwersytety. Jutro ma 
być rozbierana propozycja, ażeby nie brać 
pod roztrząsanie rozdziałów, na które komi­
sja izby zgadza się z rządem. Zdaje się, że izba 
przyjmie ten rozsądny wniosek; jest bowiem  
przeciążona pracami, konieczneini dla przy­
spieszenia biegu interesów; należałoby zatem  
nie tracić czasu.

Zmiany w gabinecie, o których tyle mówio-
111,1 pomiędzy (fWorn■ i ■ Ł—    Y-\) ‘ 1,1 -
zoptajr n d W L . , a °ocieniatni większości 
miesiącu. ”

Gazeta urzędowa dziś ogłosiła dekret sta ­
nowiący kurs nowej pożyczki przy zapisach 
publicznych na 71%. P Jęó m ilionów renty 
jak wiadomo zostawiono na te zapisy; tylko  
zapisy na 10 fr. renty nie będą ulegać reduk 
cji; spodziewają się, że zapisy przewyższą pięć 
lub sześć razy żądany kapitał.

Bardzo się tu zajmują flotyllą, która odpły 
nęła ku wybrzeżom greckim. Zostaje ona 
pod dowództwom kontr-admirała Yacca; sk ła­
da się z ośmiu statków  
2,000 ludzi osady

P. Pescetti złożył sprawozdanie o budżecie teczne, również nie ma 
marynarki; sprawozdanie to oświadcza się  za now ego prawa kontygensowego, poniew: 
przyjęciem wniosku, co do wybrania z łona ilość rekrutów powinna być zastosowaną do 
izby komisji do zbadania rzeczy, na co zgodzi- liczby bataljonów i szwadronów, P . vr. B y­
ło się ministerstwo. Zdaje się, iż w wyższym bel cofnął tymczasowo swoją pierwszą po- 
zarządzie marynarki panował w ielki nieład prawkę i sprostował ją, proponując dwa lata 
za pierwszych czasów utworzenia się króle - , służby dla rezerwy piechoty, a półtrzecia ro- 
stw a włoskiego; należy koniecznie dać po- I ku dla jazdy. Posiedzenie zostało odroczone, 
znać krajowi istotny stan sił morskich W łoch. | M inister wojny rozdzielił m iędzy członków  
P o uchwaleniu budżetów marynarki i wojny, i pismo przeciwne wnioskowi p. Yaersta. P . 
izba będzie odroczona na jakie dwa tygo- j  Grabów zamierza urządzić ucztę dla deputo- 
dnie. wauycli na rocznicę urodzin króla.

W  tym  przeciągu czasu Król uda się do | Turyn, 18 Marca. D ziennik Diritto zaprze- 
Florencji lub Neapolu, jeżeli jakie meprzewi- : oza pogłosce o pogorszeniu zdrowia Garibal-

potrzeby stanowić j cielą fabryki odlewów pomników w W iedniu, 
sowego, ponieważ dla przypatrzenia się modelowi pomnika księ-

dziane wypadki nie zmuszą go do pozosta­
nia w Turynie, w* urzędowej jego rezyden­
cji.

Komisja do zbadnnia rozbójnictwa, wkrótce 
złoży sprawozdanie, któro układa p. Massari. 
Podobno sprawozdanie to oświadcza się na­
przód za ogłoszeniem, żc armja dobrze się 
zasłużyła; potem za zmianą postępowania 
z rozbójnikami chwytanemi z bronią w ręku i 
w ysyłaniem  ich na wygnanie,co większe spra­
wi wrażenie; nakoniec za zupełną zmianą 

osób w sądownictwie. N ie podlega wątpliwo­
ści, że sądownictwo, szczególniej kryminalne, 
w Neapolitańskiem, wiele pozostawia do ży­
czenia i że na niem ciąży wielka odpowiedzial­
ność. Komisja sądzi, żc przytłum ienie roz­
bój nictwa jest raczej rzeczą policji a nie ar­
mji; należy tylko dobrze urządzić policję, nad 
czetn już pracują w m inisterstwie spraw we­
wnętrznych.

Aresztowania jakie m iały miejsce w  ostat­
nich czasach w Palermo, żywo zajęły opinję 
publiczną. Pierwiastkowa utrzymywano, że 
odkryto spisek mazzinistowsko-autonomicz- 
ny; lecz wkrótce dowiedziano się, że areszto­
wania nastąpiły w skutku ważnych zeznań 
osób obwionionych w sprawie pugnatorów. 
Sąd prowadzi ciągle śledztwo; pugnatorzy  by­
li tylko ślepem i narzędziami. W edług ostat- 
nich wiadomości, robiono rewizje u osób w y­
sokie zajmujących stanowiska.

acca;
i ma na pokładzie

Senatowi ma być w tych dniach przed­
stawiony projekt dodatkowej uchwały sena­
tu, dotyczącej własności ziemskiej osadni­
ków europejskich w Algierji, tak jak pierw- go położyć się w łóżko. W ielu lekarzyTDrav" 
sza uchwała dotyczy podobnej własności dla jaciół Garibaldego popłynęło w Genm ,7,

1 piechoty marynarki. 
W szyscy utrzymują, że  znają instrukcje otrzy­
mane przez p. Y acca, któro wszakże każdy 
inaczej podaje. N ie podlega tylko w ątpliw o­
ści, żo instrukcjo te, polecają mu w każdym  
wypadku zachowywać się zupełnie zgodnie 
z dowódcą francuzkim tej stacji.

W iadomości o zdrowiu Garibaldego nie są 
pom yślne. Rana otworzyła mu się i zmusiła

arabów. Bez wątpienia projekt ten zostanie 
odesłany do tejże samej komisji, której po­
wierzono roztrząśnięcie poprzednio już nade­
słanego, a zostającego z nim w  związku.

P. Sartiges, poseł fraucuzki w Turynie, 
ciągle będąc cierpiącym, podobno prosił o’ 
wyznaczenie mu zastępcy. Sądzą, iż nazna-

nałldego popłynęło w Genui
Kaprerę.

Turyn, IG Marca. D ziś otworzono zapisy 
na o m ilionów renty, przeznaczone dla publi­
czności. W e w szystkich miastach W łoch na­
pływ  zapisujących się był ogromny. Ze w szy­
stk iego wnoszą, że zapisy przeniosą 5 do“6 
razy oznaczoną sumę.

W IA B 01G S C I TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 20 Marca. W edług doniesień tele­

graficznych z Konstantynopola z dnia wczo­
rajszego, wiadomości nadesłane tam z Tehe­
ranu pod datą 2G Lutego, potwierdzają zaję­
cie Heratu przez Afganów. W Persji rozpo­
częto z tego powodp przysposobienia wojen­
ne. W ieść t> nadesłaniu trzech oddziałów  
armji tureckiej nad granicę serbską jest 
mylną. W iadom ość z Konstantynopola z d. 
14 b. m. nadesłane przez Trjest donoszą, żo 
Porta w skutku zobowiązania się księcia Mi­
kołaja, utrzymania pokoju, zupełnie zaniecha­
ła budowy blokhauzów w Czarnogórzu.

Turyn, 20 Marca. W edług Opinione zapisy 
na pożyczkę w ynosiły wczoraj 18 miljonów  
fr. renty. Z lei 1 ku. _mjĄst/JpMl(1 nicjiadeszłj- 
nów, w- Medjolanie na 2 miliony, w Genui
na 1,400 000 we Florencji na 570,000 w Bres- 
sji na 2S0,000 fr. W  .ogóle suma zapisów na 
pożyczkę we W łoszech licząc w to poprzed­
nie zapisy, w ynosi 24 do 25 m iljonów fr 
renty.

Londyn 19 Marca. Morning Pont zajmuję się 
trudnościami stojącemi na przeszkodzie w y­
borowi króla greckiego. Szczupłość fundu­
szów skarbowych, brak arystokracji i boga­
tej klasy kupieckiej, przyczyniają się do 
utrudnienia urządzenia dworu w Atenach.

Nowy-Jorh, 7 Marca. D zienniki południo­
we donoszą, że związkowi 3go b. m., przez 
cały dzień bezskutecznie bombardowali 
twierdzę Malicaster. Stronnictwo demokra­
tyczne w kongresie oświadcza się za dal- 
szem prowadzeniom wojny.

Berlin 19 Marca. M inistrowie v. Roon i y. 
Mńhler także otrzymali dnia 17 m. b. orde­
ry. Izba parów odrzuciła wniosek wytocze­
nia procesu przeciw pewnem u dziennikowi 
szląskiemu.— K om itet wojskowy zatwierdził 
ustęp 4 wniosku Forckenbecka. Przy rozpra­
wach nad ustępem  5ym, p. bombard propo­
nował '/3 od sta ludności jako roczny po­
bór do wojska, p. YYaldeck zaś 43,000. Za­
stępca ministra wojny oświadczył, Ze prawo 
dotyczące rekrutowania jest niepotrzebne, 
gdy instrukcje co do superowizji Są dosta-

dego.
Madryt, 19 Marca. Donoszą, że nowy m i­

nister skarbu, p. Sierra,'zamierza cofnąć pro­
jek t do prawa dotyczący zmian w taryfie cel­
nej.—Statek, który w ypłynął dnia 1-m b. m. 
z H awany, przybył dziś do Kadyksu; przy­
wiózł on wiadomość, że francuzi ciągle kon­
centrują wojska wewnątrz M eksyku.

/ uryn , 19 Marca. Izba deputowanych za­
twierdziła większością 70 głosów przeciw 15, 
w y  bór księdza Passaglja. Suma pochodząca 
z podpisów na pożyczkę narodową, wynosi 
obecnie 16 m ilionów fr. renty.

Paryż, 20 Marca. Parostatek Vera-Cruz 
przybył do St. Nazaire i przywiózł wiadom o­
ści z Yera-Cruz z dnia 17-go Lutogo. Ode­
zwa jen. Foreya zapowiada w krótkim cza­
sie atak naPuebłę.- Mniemają tam, że jen. Or 
tęga, opuści Pueblę bez bitwy.

Nowy-Jork, 7 Marca. D ziennik  York-Times, z 
powodu decyzji uchwalonej przez izbę handlo­
wą, a dotyczącej statku Alabama, mówi: Nie 
podlega wątpliwości, że sprawa ta, wcześniej 
łub później, wywoła wojnę, jeżeli Anglja nie 
zmieni postępowania; w ciągu kilku lat k tó ­
rykolwiek z naczelników stronnictwa oświad­
czy, że trzeba żądać od xlnglji wynagrodzenia, 
albo wypowiedzieć jej wojnę.

Marsylja, 20 Marca. L isty  z Aten, z d. 12-go 
b. m. donoszą, że jen. H adźi-Potros, b yły  ad­
jutant Króla Otona, został aresztowany, i jest 
uw ięziony na fregacie Minerva, z innym i ofi­
cerami obwinionym i o udział w jego z a m i a ­
rach. Batalion artylerji zbuntował się i nie 
chciał uznać nowego dowódcy. Przowódcy  
tego oporu zostali aresztowani i zaprowadze­
ni na pokład statku. Zgromadzenie narodowe 
zezwoliło na powrót redaktorów pp. L cvidis  
i Philem on, skazanych na w ygnanie równo­
cześnie z p. Ohristidesem. — Anglja zniosła  
cło od przywozu rodzynków koryntskich.

Turyn, 20 Marca. W edług tutejszych dzien­
ników , zapisy publiczne na pożyczkę, już 
wynoszą 26,875,750 fr. renty i takowe, skut­
kiem  tego, w stosunku ł/ s będą zreduko­
wane.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A IT E
Onegdaj w ciągu pierwszej połowy dnia 

zacńmurzofie: nreuni-. i • •Ol/ Ił ę11 Ula iLmpuiuI'fliwuijjjopno
1 T ’ ? ;, 8Pła>. największe ciepło po no- 
łudrnu 4 / 3, najmniejsze w nocy % stop. u .
Barometr wznosił się, średnia jego wysokość 
jest 750,17 milimetrów. Przed południem pa- 
nował wiatr słaby zachodni, po południu pół­
nocno-zachodni. E lektryczność 27 stopni.

— Wczoraj przez cały dzień niebo było po­
chmurne, z rana lekka mgła. Średnia tem pe­
ratura dnia jest 2 stop. R.; największe ciepło  
po południu w ynosiło 4, najmniejsze w nocy 
i  stopień R. Barometr wznosi się, średnia je­
go w y80kość jest 755,8 milimetrów. Przed  
zachJm  m pano.w®ł wiiltr m i°m y  północno-

8  * ' " b j
— Teraźniejsza zima w R o s j i  była nad 

zwyczaj łagodną. Oprócz za to k i B o tn ick o i 
i części połnocno-wschodniej zatoki Fińskiej 
prawie całe morze Baltyckio było wolne od’ 
lodu. Z różnych miejsc południowej S zw e­
cji dono&zą także o pojawieniu się tam kw ia­
tów polnych i liści na drzewach, oraz prze­
locie ptaków wędrownych, tak jak gdyby  
już była połowa K w ietnia nie zaś Marzec.

__ y y  Petersburgu zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, W łodzimierz Jełagin, autor 
powieści Othupnojc dieto i innych prac belło- 
trystycznych.

Cesarz austrjacki Zwiedził niedawno 
pracownię p. Fernkorna, rzeźbiarza i w łaści-

lowskiego około r. 1620, pow iększył znacznie 
zamek, i silnem  wzmocnił obmurowaniem. 
Zniszczyli go Szwedzi w  1655 już za dziedzi­
ctwa Jana \ \  lclopolskiego. Potom ek tego Ja­
na, Hieronim W ielopolski około r. 1760 osta­
tecznie go w y restaurował i przyozdobił.W y- 
staw ił w mm piękną w stylu włoskim  kaplicę, 
z której organki do kościoła w  Grodzisku 
przewiezione zostały, urządził teatr, a w sw o­
im  gabinecie podręczną kuźnię, lubił bowiem  
trudnić się kowalstwem , a obok tego dłótkicin  
na drzewie rozmaite wyrabiać wzory. Poka­
zują tu m iędzy mnem i stolik w  tym  rodzaju 
dosyć m isternie wyrobiony.

Zamek Pieskoskalski zbudowany jest w  
nieforem ny czworogran, na cyplu skały wąz- 
kiej i od jednej ty lko  strony dostępnej, wznie­
siony jest na dwa piętra, ma dziedziniec szczu- 
płv  a w mm niezmiernej głębokości studnię.
S r T I S A : 1® # * ? .  ‘“ " W *  J O * * * !

cia Eugenjusza. P . Fernkorn projektował ta­
ki do pomnika napis: „Eugenjusz książę S a ­
baudzki”, lecz Cesarz wynurzył życzenie, 
ażeby napis tak brzmiał: „Książę Eugenjusz, 
szlachetny bohater” (Prim  Eagen, der edlc 
Bitter).

Dnia 1-go lipea r. b., otwartą zostanie w 
Monachium wystawa sztuk pięknych. P icr- 
wszorz ędni artyści niemieccy przyrzekli przy­
słać swe utwory, tak iż spodziewać się nale­
ży, że wystawa ta będzie bardzo świetna.

— K siążę panujący Jan Lichtenstein, czy­
niąc zadość życzeniom  cesarza austrjackiego 
co do rychłego założenia „Muzeum austrja­
ckiego dla sztuki i przemysłu”, ofiarował na 
rzecz tej instytucji liczno cenne przedmioty 
ze sw ych zbiorów, tak w W iedniu jak i po 
zamkach książęcych przechowujących się.

— W  naszej epoce, rolnik, nie może ogra­
niczyć się na pracach dawniejszych swego  
szanownego i spokojnego zawodu, których  
produktu dawniej wystarczały na zaspokoje­
nie mniej ścieśnionej i mniej posuniętej pod 
względem cywilizacji, ludności. Obecnie zaj­
mując się bardziej różnorodną, lecz i bardziej 
produkcyjną pracą, często m usi być fabrykan­
tem i zręcznym handlarzem. Tak, w cukro­
wniach i gorzelniach znajduje źródła przemy­
słu, odpowiadającego potrójnym warunkom  
powiększenia czystego zysku: polepszenia e-  
konomicznie paszy dla bydła, co wznosi sto­
pniowo siłę gruntu, z powodu masy nawozów, 
które tw orzy  liczne i dobrze żywione bydło. 
Majątek ziem ski w taki sposób eksploatowa- 
ny, staje się prawdziwą fabryką rolniczą, któ­
ra może dać stałe zajęcie wszystkim  robotni­
kom używanym  do uprawy g ru n tu , nawet w 
zimie. Rolnik może się spodziewać, że w tym  
kierunku będzie się rozszerzał horyzont otwar­
ty jego działalności i zdolnościom. P o m y śl­
ne próby czynione we Francji w ostatnich  
latach, przysw oiły rolnictwu now y przem ysł, 
jakim  jest fabrykacja z roślin i korzeni zawie­
rających cukier, octu naturalnego, zdrowego, 
i zdatnego do wszelkiego użytku. Metoda ta, 
będąca owocem pracy p. Lequiu, dyrektora 
wzorowego folwarku w Labayevaux (w W o- 
gezachj, miałaby tę zaletę, że nie odbierałaby 
spożyciu znacznej ilości wina, obecnie we 
Francji przerabianego na ocet, a obok tego 
przynosiłaby dla gruntu korzyści, jakie stano­
w iłyby pozostałości od fabrykacji.

Czytamy w Monitorze: Zamienianie drze­
wa żelazem we w szystkich budowlach w ysta­
wionych na zmiany powietrza, co dzień pra­
wie, bardziej się upowszechnia. Obecnie z że­
laza można mieć takie wyroby, jak z najbar­
dziej giętkiego drzewa; plotą się z niego ko­
szyki, wiją śruby i fes tony', tworzą palmy lub 
kolumny, wyrabiają ław ki, stołki, stoły ogro­
dowe. Przem ysł i ogrodnictwo umiały już 
skorzystać z zalet, tak odpowiednich ich po­
trzebom, wyrobów tego rodzaju. Obecnie mo­
żna widzieć nowy tego dowód, w budowli u- 
kazującej się oczom publiczności w Paryżu,
na ogród zimowy, obstalował" zmarly° 8aid- 
pasza, w czasie ostatniej swej bytności w P a -

*  7  * ! * * -  wiadomo*!,ż e p . Alfred \  ogei w ym yślił dosyć pi.o s t '
sposób poznawania dobroci m leka. Podstaw ę  
tego sposobu, stanowi fakt dowiedziony wie- 
iokrotuem doświadczeniem, żo oznaczona i-  
iosc w ody nabiera taki sam stopień nieprzc- 
zroezystości jeżeli będzie do tej wody doda­
wana jednako wa ilość mleka. Zatem im mle­
ko jest bardziej wodniste, tom więcej trzeba 
go będzie dodawać do wody, aby j ej 0djąć 
przezroczystość. Przyrządy do tego poznawa­
nia są dosyć proste, a m ianowicie potrzeba 
do tego: 1) Naczynia w którem się mięsza 
woda z mlekiem, mającego znak wskazujący  
sUłaie?.tymeŁl'ów szeńcienuych; 2) Probow ki 
o d le c d w c lw i1 V\ tafelek szklannych
t e z d e n o ! m i ,T b l| . °  5 G e t r ó w ;  tafclki 
7 nrzedziPl-'i t d mastyksem; 3) Rurki z 
z pizedziałką wskazującą pólceutym etry sze­
ścienne. Dla oznaczenia dobroci mleka na­
przód go się dobrze mięsza, żeby stanowiło  
jednorodny płyn; następnie nabiera się go pe­
wną ilość za pomocą rurki, z której do naczy­
nia zawierającego 1UU centymetrów sześcien­
nych wody, stopniowo się go dolewa, 
bierze się mleko,

Jeżeli
należy dolać najmniej 3 

centym etry sześcienne, śm ietanki zaś ‘/ 2 ccn -

i» k  -  “ » k u  Króle w skini na W aw elu  w  K m - 
kówie. Prowadził do niego m ost zwodzony 
który później murowanym* zastąpiono. Nad 
zam kiem  wznosi się ośmiościenna wieża z ze­
garem, a jeden róg jej o basztę o kraul a śie 
opiera. 1

Oprócz tego oficyny i obmurowanie tworzą 
drugi dziedziniec, przez który do właściwego 
zamku przechodzić trzeba, ale te znacznie pó- 
źniejszemi się zdają.

Jest to budowla śmiała i obszerna, do dziś 
dma zamieszkiwana ’lubo kosztownych po- 
dźwigm eń wymagająca. Teraźniejszy dzie­
dzic Pieskowej Skały, Jan Mieroszcwski, 
Szambelan J. C. K. 31., by ły  Senator \Y. M. 
Krakowa, znaczne już porobił nakłady na 
utrzymanie w całości tego jedynego w  swo­
rn  rodzaju dawnego budownictwa pomnika. 
VV zamku tym  przyjmowany był także król 
Stan. A ugust w  czasie swojej podróży w  r. 1767.

Nad brzegiem Prądnika prawie pod samym  
zamkiem znajduje się osobliwszego kształtu 
skała zw ykle Sokolą zwana, którą także z po­
wodu znacznego u góry rozszerzenia, pałką 
albo maczugą nazywają. Skała ta stanowi je- 
< ną z główniejszych ciekawości tutejszego
1UK3J SC et.

V , ^ ai -z a c h ó t l  0(1 zamku po obu stronach tej 
izeczki rozrzucone są zabudowania w si Sulo-

nX^kuoir 00°"UCl-V mąjąCąj 1 wi«ceJjakR  , !  '1 culgnącej się. W  samym
S ov W. u 0l lmlrT Vany li0Ściół P °d, ,lwiz0jica, dosyć starożytny bo z X  V
pochodzący w ie k u ,- n ic  atoli w  zewnętrzej 
budowie nie przedstawia osobliwego. W  środ­
ku tylko jego znajduje się nagrobek bardzo 
pięknej roboty Zuzanny Szafrańcowej zmarłej 
w r. loO l. J

Wyobraża on leżącą w ówczesnem ubraniu 
niewiastę ze założonemi na piersiach rękoma 
P ^ y  jej nogach dwde tarcze wykrawane na 
jednej Stary koń lub Szafrańców na drugiej 
Habdank. s J

Nad głów ą piękny luk gotycki- łiściam i 
przyozdobiony, które jednakże czas i niedba- 
łość uszkodziły. Napis dokoła wypukło goty- 

b r a tn i wyrobiony, jest następujący;
& S i t V na deT  CZa,:Z nx0r h e r o s i  d i i  
mors die. ,s a( / T , neCZf 6 J,e m 'hova Maila quam seva

P o m n i t V y t ^ '  a0f n\ 150h ~ ^
bota w nim bardzo piękna kamienia, ro-

dły do Boga-Rodzicy w  kamiennym posągu 
do którego szczególne im ał nabożeństwo. Mi­
łośnik budowania syn jego Kazimierz W ielki 
w ystaw ił tu Zamek zrazu Ojcem, a później 
Ojcowem przezwany. Budowla ta z czasem  
podupadła tak dalece, żo lustracja w r. 1620 
w smutnym znalazła ją  stanic. Jeszcze do od­
budowy nie przyszło, kiedy w r. 1655 bardziej 
zniszczyli ją  Szwedzi, av r. jednak 1660 za­
mek był już dźwigniom  m i w stanie miesz­
kalnym  do ostatnich dochował się czasów 

B y ł to zameczek niewielki ale dosyć mo­
cny i w dziwnie pięknem położeniu zbudowa­
ny. M ury jego jak korona w ieńczyły stromą 
prawie opaskę, a przystęp broniony był silna 
bramą, która się o w ysoką ośmiokątną stra­
żnicę opierała, D o bramy prowadził most 
zwodzony na murowanych arkadach. Sam a  
m ieszkalna część zamku wzniesioną była na 2 
piętra, i wysokim  dachem pokrytą. Oficyny  
w  dziedzińcu nic przenosiły wysokością m u­
rów.

cym  mniejszą jest od groty Ojcowskiej; wej­
ście tylko do mej wązkim korytarzem wśród
dwóch skał

linie bystrym  nurtem P rądnil^ /y “ y ^ 7  
położone,wśród skał opoczystych j , J 
pokrytych. Pam iętnom  jest w dziejach'n-n,' 
że się W ładysław  Łokietek po nieszczęśliwej 
z Czechami potyczce w r. 1292 wT podziemycłi 
jego pieczarach ukrywał, gorące zanosząc mo-

h ław ne tutejsze pieczary, z których dwie 
dawniej były  znajome, a jedna przed kilkom a  
laty  odkrytą została, są dziwnem natury 
igrzyskiem. Jedna z nich zwana ciemną, albo 
ojcowską, znajduje się po lewej stronie Prą­
dnika, na gruncie Ojcowskim. Prowadzące 
do mej niskie wejście zmienia się zaraz w ob­
szerną salę, której sklepienia trudno dojrzeć 
przy świetle pochodni, ściany tej sali wyłożo­
ne stalagmitami mającemi postać mchu z ka­
mienia tego, a tak twardemi, żo je młotkiem  
nawet ód skały oderwać trudno. /  głównej 
sali na prawo i na lewo obszerne ciągną się 
krużganki, już wązkie i nizkie, już podobno 
pierwszej, sale tw orzące; sam poziom także 

się zniża u czasem sterczącym o d łam em  
p a j “ajeża. Druga grota po prawej stronie 

i 4 nika na gruncie do w si Czajewic należą-

i skal wyniosłych ciągnące się, nieró- 
Avnie Ayiększe obudzą Avrażenie. Jest to wła­
ściw ie ta sama w której się król Łokietek  
około roku 13UU przed Czechami ukrywał. 
Oprócz tych pieczar znajdują się tu jeszcze 
osobliAve skały, postacie bram, słupów mają­
ce, av jednej znajduje się na wylot otwór do 
okna podobny. Król Stanisław  A ugust od- 
wiedząjąc w  r. 1787 Ojców, obiadował av gro­
cie Ojcowskiej z licznym  orszakiem. Na ten 
koniec zrównano poziom av głóAynej sali OAvej 
pieczary, w której stoły m iały być zasta­
wione.

Zam ek przez starostów  zam ieszk iw any, po 
nikam eracji starostw  zaczął podupadać— prze­
szed łszy  n astępn ie av ręce p ryw atne, ju ż sie 
podzw ignąć m e m ógł. G d y  zaś po skonfisko­
waniu OjcoAva dziedzicow i m ajątek ten  n a  no­
w o p oszed ł W dzierżawę, praw ie zu pełn ie ro­
zebrany został, a m ate ija łów  z n iego użyto  
na w ystaw ien ie  browaru i karczm y. 1 d z i ś  
z całego p ięk n ego  gm achu, który p ó łp ieta  
w iek u  przetrw ał, zosta ły  ty lk o  szczątk i niuru  
obw odow ego, arkad m ostow ych  i sam otna  
8-io-ścienn a Avieżyca. .

Ilies duchowna Jan gród. W i e ś  kościelna na 
drodze z Olkusza do M iechow a położoną. 
Pierw iastkow e był tu k o ś c i ó ł  z  drzewa nio- 
drzcAv'iowego, którego am data założenia ani 
założyciel n i e w i a d o m y ,  W izyty tylko wspo­
minają, że był poświęcanyav y. 1 0 J5  Ten <»•(],. 
za naszych czasów już Upadł, K s W 
B i s k u p  K rakow sk i w y. 1 ,^ 2  zaj0L
w ęg ie ln y  na nowy, z kamienia, który w .h n  
lata  pozmej poświecił L  i / ł  •> « 11 w a 
S-go Jan a  C hrzcicielt C1° ł ten  m a ^ tuł

G O n n i C C - W ieś Pol^ o n a  na J toian icy okręgu W olnego Miasta Kra­

kowa, kościół murowany, pod tytułem  ,Ś-<m 
Mikołaja założyły tu w r. 1045 rodzinA' D em ­
bińskich, hi ze m beków' i Tarnowskich, a M iko­
łaj Oborski Suffragan K rakowski w  r. 17JJ1 
poświęcił. W  tym  kościele spoczyAvaja zw ło ­
ki Macieja Aleksandra z Tarnowa TarnoAV- 
skiego Ł ow czego  Łęczyckiego, a Siew ierskie­
go starosty syna P aw ła i Gryzeldy Zieben- 
ckiej, zmarłego wSiewierzu r. 1698, oraż zo n y  
jego K rystyny z Dem bińskich córki Gabrye­
la i Izabeli z B ełżyc Bełźeckiej, która Ay pier- 
wszem m ałżeństwie była żoną Karola Szem- 
beka, w  powtórnem Adama Kocliowskiego av 
trzeciem nareszcie A l e k s a n d r a  I ł  
i av r. 1695 w  G o r e n i c a c h  um:
grobków tych fundatorów’; niniejszego kościo­
ła , są tu jeszcze nagaóbki; pranciszka z Ł ę-
toAv Ł ę to A v s k ie g o  ot oioflnego Krakowskie­
go zmarłego w 1. reij. 0raz j  ( f Kmitów 
R a c z k ó w  ej zmarłej w r. 1801.

< U k u s z a m i 11 G o la c z o w V- N a  drodze  
z 1 . °iłh‘0ma 11a gliniastych grun­
t a c h  rozłożona, leży ta ludna osadą* K ościół

Biskup K ra k o m  * IW° ° dr<

ra -tarnowskiego
Ulrła’ Oprócz na-

‘  &  3 
' oromcz 
kamień

wystawił — -,V 1 z uncivil rwo Udrowąź, 
murnn™  -AVslii Ay r. 1525, dzisiejszy zaś 
w]., rj y  z ‘dlożony  został W 1490r.przez P a-  

1 y. Zatorza D-ra Ob. Pr. plebana Goł«- 
c VVskiego. Przyozdobił go i w wewnetrzne 

zaopatrzył porządki—około r. 1616 Ks- Jakób  
Janiłło, Dr. Ob. Pr., profesor AkadcnijiKi-ą- 
kowskiej i pleban, którego nagrobek również 
jak i jego brata Marciną rj zmarłego 
A\r Krakowie w t y m  kościele się znajdują. 
Oprócz nich jest jeszcze nagrobek Ks. Woj­
ciecha K o m to ck ieg o  D-ra Nauk Avyzwolo- 
nycli i tilozofji, który podczas AV0jen  .Szwedz­
kich by 1 rektorem szkoły W \V . N. av Kra­
kowie, a tutejszym proboszczem.
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tym etra sześciennego. Zrmęszawszy płyn w 
naczyniu, napełnia się nim probówkę, i przez 
n ią patrzy na płomień świecy; dopóki widać 
kontur płomienia, płyn z probówki wlewa się 
do naczynia i dodaje do niego po pół centy­
m etra sześciennego m leka z rurki, dopóty, aż 
ostrosłupowy kontur płomienia nie da się 
dostrzedz przez probówkę. Natenczas obra- 
cbowywujo się, ile sześciennych centymetrów 
m leka dodano do 100 centymetrów sześcien­
nych wody, co wskaże stosunkowi, jego do­
broć.

— Uniw ersytet w Bonn zyskał jednego z 
najznakomitszych, obecnie żyjący cli natura- 
listów, mianowicie profes. D ra H othnanna z 
Londynu, który wykładać ma chemję. Prof. 
Hoffmann, który wykładał dotąd przedmiot 
pomieniony w londyńskiej szkoło górniczej, 
należy do liczby najbardziej odznaczających 
się uczniów Liebiga. Jednocześnie zarządzo­
ne zostało założenie przy tymże uniw ersyte­
cie, nowego, ogromnych rozmiarów laborato- 
rjum  chemicznego.

— M arcowy zeszyt Archiwów dyplomaty­
cznych, kończący pierwszy tom roku 3-go te ­
go ważnego zbioru, ozdobiony jes t portretem  
p. Drouyu de Lhuys, portretem  rozpoczy­
nającym galerję, w której zajmą miejsce m i­
nistrowie spraw zagranicznych i znakomitsi 
dyplomaci wszystkich krajów.

— Jeden z lekarzy normandzkich, przedsta­
wił paryzkiej akademji nauk rozprawę pod 
tytułem: 0 wpływie stosunkowego wieku mał­
żonków, na płeć rodzących, się dzieci, w której 
wyprowadza następujące wnioski: 1) płeć 
męzka przeważa, kiedy ojciec jes t starszy od 
matki; 2) płeć żeńska przeważa, kiedy m atka 
jes t starsza od ojca; 3) obie płcie dążą do ró­
wnowagi z pewnem przechyleniem się ku 
płci żeńskiej, jeżeli ojciec i m atka są w je ­
dnym wieku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Cechą niejako nowożytnej cywilizacji, 

odróżniającą ją  od dawniejszej, jes t to, żc na­
uka stała się dostępną,popularną,—że przesta­
ła być własnością wyłączną niewielkiej licz­
by wtajemniczonych, a przeszła do ogółu. 
P rzyczyną tego, zdaje się, jest znaczuy po­
stęp w naukach, które opuściwszy mglisto 
sfery przypnszczalności, weszły na drogę pe­
wną, na której raz zdobyte fakta nie ulegają 
już żadnej wątpliwości; bo tylko mając zasób 
takich pewników, można naukę podać całej 
powszechności. Napisanie książki naukowo- 
popularnej, łączącej ścisłość z dostępnością jest 
rzeczą bardzo trudną; wymaga najdokładniej­
szej, gruntownej znajomości przedmiotu a nie 
pozornego z niem obznajmienia się, pewności 
i daru pióra. U nas stosunkowo do zacho­
dniej Europy, jeszcze, bardzo mało mamy do­
brych książek popularno-naukowych. Bada­
nie przyczyny tego braku zaprowadziłoby 
nas może zbyt daleko, dosyć że tak jest w 
istocie, a dla tego każde podobnego rodzaju 
dzieło, jożeli odpowiada wymaganiom, można 
uważać za bardzo dobry nabytek. Z przyje­
mnością zatem, możemy podzielić się z czy­
telnikam i naszemi wiadomością, że p. Ju ljan  
Bay Cl' przygotował do druku P o g a d a n k i  a s tro ­
nomiczne, bo samo n a z w i s k o  szanownego au­
t o r a ,  jest d o s t a t e c z n ą  rękojmią zalet tej pracy.

  Wiadomo jak  czasopismo czeskie Pozor
było wybornie redagowane, pod k ierun­
kiem kanonika Sztulca, który za przekro­
czenia drukowe musiał zrzec się dalszej na 
tern polu pracy. Po nim kierunek redakcji 
objął p. Jan  Staniek, poseł na sejm czeski, 
k tóry potrafił utrzymać tę gazetę na dawnej 
wysokości. W  numerze tego czasopisma z d. 
l(j..go b. m.,podaje się do wiadomości powsze­
chnej, że p. Staniek stał się właścicielem i 
wydawcą Pozoru, a do kierowania jego redak­
cją powołał p. W. Filipka.

. — U serbów łużyckich zawiązało się to­
warzystwo pod nazwą „Dziedzictwo SS. Cy­
ry la  i Metodego.” Siedliskiem tego towarzy­
stwa, założonego na pam iątkę tysiącletniej 
rocznicy przyjęcia przez słowian zachodnich 
wiary chrześcjańskiej, je s t miasto Budyszyn 
(Bautzen). Życiorys SS. apostołów słowiań­
skich, który napisał D r. Biły, wychodzi w ję ­
zyku serbo-łużyckim w Budyszynie, w języ­
ku  słoweńskim w Mariborze (Marburg) i 
w jeżyku niemieckim w Pradze. Czeski zaś 
tychże świętych życiorys wyszedł już poprze­
dnio w Pradze.

— Zeszyt marcowy Miltheilungen da k. k. 
Central/commission zur Erforschung der Baudcnk- 
viale, obejmuje następująco artykuły: Obicia 
ścienne średniowieczne w ratuszu w Regens­
b u r g u ,  przez Hansa W einingeragRzeźby wro­
cławskie w końcu X V  i na początku XVI-gO 
Wieku, przez W ilhelm a W eingartnera; K o­
ściół bw. Antoniego w Padwie, przez A. Es- 
seuweina; opiócz tych artykułów, zeszyt po- 
mieniony obejmuje drobniejszo wiadomości 
z dziedziny archeologji. P . Arnold Jpolyi za­
mieścił tu szczegółowy rozbiór Arc/iaeologikai 
... , /, t i wiadomości z dziedziny ar-

A ».
d' - i 'W J d.l n j  obecnie program prelekcji na 
uniwersytecie w Bonu n a  półrocze • •>
poprzedzony został pracą radcy tajneg 
R it schla pod tytułem: Priscae latinitatiscpigra- 
phicae supplementum 11. Zeszłej jesieni wyszedł 
już dodatek pierwszy (supplementum !)■ P ro ­
gramy uniwersytetu pomienionego podawać 
b ę d ą  i na przyszłość uzupełnienia do w y­
danego niedawno przez p. Ritschla, wielkiego 
i zie a napisów łacińskich. Ogłoszony obe­
cnie drukiem dodatek drugi, obejmuje po wię- 
kszej części nowo odkryte napisy łacińskie 
z czasów rzeczypospolitej; napisy te zamiesz­
czono zostały w wierniej podobiźnie, z d o łą ­
czeniem dokładnych objaśnień.

— W yszedł z druku W  L ipsku  piąty rocznik 
wydawanego przez Rcinwalda Catalogue annuel 
de, la librairie franęaise, obejmujący wykaz pło­
dów literatury francuzkiej za r. 1802. W  o- 
bec braku wykazów ruchu literatury francuz­
kiej, jaki przed kilku laty czuć się dawał, 
katalog ten jest wielce pożądanym nabyt­
kiem, zwłaszcza, że układany bywa z nad- 
zwy c z a j u ą  sumiennością.

NAUKA PR A W A .
Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem, 
w y d a ł  Stanisław Zawadzki. Warszawa 1860 — 

1862. Poszytów 27.
K rótk ie  ocenienie, przez S tan is ław a  B udzińsk iego .

(Dokończenie, patrz N r. 64).

Jeżeli tłomaczeuie tekstów pod względom 
wierności i stylu nie licznym ulega zarzutom, 
to z drugiej strony nieco więcej do życzenia 
pozostaje pod względem terminologji, zw ła­
szcza Kodeksu Cywilnego. Nie starano się o 
jej ścisłość. Przyczynę tego przypisujem y nie 
winie tłomacza, lecz stanowi obecnemu naszój 
jurysprudencji. P rzy silnie górującym prak­
tycznym, fachowym, jej kierunku, głównie 
idzie o to, aby być zrozumfanym: mniejsza o 
to, czy wyrażenie jes t zupełnie myśli odpo­
wiedniemu czy w języku nie leży już gotowe 
inne popra-wniejsze, lub m aterjał do urobie­
nia stosowniejszego; mniejsza o to, czy za­
miast omówienia nie dałoby się użyć jedynego 
wyrazu. Tylko przy naukow.em opracowy­
waniu prawa, już to w traktatach, już to w 
wykładzie daje się uczuć ubóstwo i niedokła­
dność terminologji naukowej, oraz potrzeba 
ścisłości i odgraniczenia jednych pojęć od 
drugich, przez oddanie każdego pojęcia w y­
rażeniem najwłaściwszcm i przez unikanie 
używania jednego wyrażenia na posługę ró­
żnym wyobrażeniom. Taka ważność ścisłej 
terminologji w nauce spodziewać się nam ka­
że, że wydział prawa najdalej za la t kilka 
terminologję tę ustali. Co do nas, ograniczy­
my się na przedstawieniu kilku następują­
cych uwag i propozycij.

W yrażenie „jako dobry ojciec fami/ji” (art. 
601, 1880 i t. d.), dla nieobeznanego z pra- 
wem rzymskiem nie dosyć zrozumiałe, nale­
żałoby zastąpić, innem prostszem a istocie 
rzeczy odpowiedniem: „jako dobry gospodarz.”

W  art. 630 wyraz familie, mający tu  pewne 
podobieństwo do rzymskiej familia, a tem sa­
mem obejmujący wszystkich, za których gło­
wę (chef) może być poczytanym ten, k tóre­
mu służy używanie — przetłonmezono wyra­
zem domownicy. Zdaje się, że więcej do ory­
ginału zbliża się wyraz dom: pod domownikami 
zwykle rozumiemy osoby obce, a nie żonę i 
dzieci, o które tu również idzie.

W  art. 735 zamiast wyrażenia „liczby poro­
dów,1' właściwszego w medycynie jak  w pra­
wie, należałoby zachować „liczby rodzeń," wy­
rażenie przez wszystkich poprzednich tłoma- 
czy przyjęte. Innowacja wydawcy tem mniej 
je s t szczęśliwą, że wyrażenie „liczba poro­
dów odnosi się zwykle do jednej i tej samej 
położnicy.

Na str. 639 rapport właściwie przotłoma- 
czono przez powrót. Ten sam wyraz użyty 
błędnie został do odmalowania innego zupeł­
nie pojęcia „retour” w art. 951: tu  zamiast 
wyrazu „ powrót ” należałoby powiedzieć 
„zwrot.”

W  przypisie do art. 1240 powiedziano, „że 
za posiadacza wierzyciela (czytaj wierzytelno­
ści) uważanym być może głównie domniema­
ny następca.” W ydawca miał tu na myśl. 
następcę, nie domniemanego (hdrilier p ii-  
sompiif), lecz m n i e m a n e g o  (htiritier apparent) 
Między jednym  a drugim zachodzi istotna 
r ó ż n i c a :  d o m n i e m a n y m  następcą je s t ten,
kto po drugim w przyszłości prawdopodobnie 
spadek otrzyma, mniemanym zaś czyli pozor­
nym je s t ten, który za rzeczywistego następ ­
cę zmarłego spadkodawcy uchodzi. Należało 
przeto zamiast domniemany następca powiedzieć 
mniemany lub pozorny.

Jednym  ze sposobów ustania zobowiązań 
podług K. N. jes t confusion de droit, które ma 
miejsce wówczas, gdy przymioty wierzyciela 
i dłużnika łączą się w jednej osobie. W y­
dawca nazwał ten insty tu t praw ny (w art. 
1234 i 1300) wyrażeniem dotąd będącem 
W użyciu „pomięszanie praw." Term in ten nie- 
zdaje się nam  być szczęśliwym. Z pojęciem 
pomięszania („różnych rzeczy z sobą zmię- 
szanie, pogmatwanie” Linde) dwóch rzeczy 
niełączy się keniecznie zniknieńie odrębno­
ści każdej z nich, i tak mówimy: po- 
mięszać groch z kapustą, pomięszać papiery 
Ty mczasem confusion oznacza tu, że obie rze­
czy przez połączenie się utraciły  swą odrę­
bność. Sądzimy, że wyrażenie zlanie praw 
byłoby najstosowniejszem.

Obligation alternative (art. 1189) nazywa 
wydawca zobowiązaniem z możnością wyboru'. 
jes t to omówienie, a nie term in techniczny. 
Zam iast tych czterech wyrazów mamy jeden 
wybornie francuzkiemu odpowiadający „zobo­
wiązanie przemienne." W yrażenia tego użył już 
Rzesiński, napotkaliśm y je także w pracach 
przygotowawczych do zmian Kodeksu Nap. 
z przed roku 1830.

W ustępie drugim art. 1769 Kodeks Cy­
wilny stanowi: że jeżeli dzierżawca w stra­
tach swoich nie jest pokryty, oznaczenie wy­
sokości zwolnienia nie może nastąpić ina­
cze j  j a k  z końcem dzierżawy, „auquel temps 
il so fait uue compensation de toutes los an- 
nćos.“ Ostatnie zdanie tak  wydawca przeło­
żył: w którym  to czasie uskutecznia się obra­
chunek z wszystkich  la t używania.” W yraz 
obrachunek nieodpowiada myśli oryginału, 
w wyrazie compensation zawartej, a na  tem 
polegającej, że przy końcu dzierżawy lata 
obfite i lata nieurodzaju zrównoważone i 
skompensowane będą, czyli jak  trafnie wy­
raża się tłomacz łaciński „quo tem pore da- 
lTlUd* cum iructibus toto locationis tempore 
perceptis aequa lance compensantur.” Aźe- 
by jednak być i wiernym i zwięzłym, dosyć 
byłoby poprzestać na zastąpieniu wyrazu 
obrachunek wyrazem skompensowanie, bo, jak  
sądzimy, żaden inny me będzie tu stoso­
wnym. Jednakże wyraz potrącenie, ju t  byłby 
właściwszym jak  obrachunek.

W a rt 1804 wydawca, idąc za poprzednimi 
tłomaczami, tak  się wysławia: Najem w pacht 
nr osty je s t to kon trak t i t  d." Tu wyrazy 
Kojem w są zbyteczne jako tautologia wyiazu 
pacht, k tóry oznacza dzierżawę.

W  języku francuzkim  jouir, jouisscince 
iane są w rozległem rozumieniu; prawo-
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ustęp II , 1971), oznaczają one w ogóle ko­
rzystanie, ciągnięcie korzyści z rzeczy. W y- 
dawca w pierwszym z ostatnich dwóch a rty ­

kułów oddaje jouissance przez używanie {dzier­
żawcy), w drugim zaś z tych artykułów  przez 
użytkowanie (mającego rentę dożywotnią). 
Oba te wyrażenia są niewłaściwre tam, gdzie 
mowa o prawach osobistych, gdyż używanie 
i użytkowanie są instytutam i prawa rzeczowe­
go. Dopóki nie znajdzie się właściwy ter­
min, bo za taki nie uważamy ani korzystania, 
ani ciągnięcia korzyści, lepiej już w takim  ra ­
zie kłaść zawsze wyraz użytkowanie jako  zna­
czeniem swem więcej do instytutów  dzierża­
wy, renty  i t. d. zbliżony, aniżeli używanie,

Art. 1780 („On ne peut engager ses serv i­
ces qu ’ii temps ou pour une enterprise deter­
m ines)” tak przełożył tłomacz:

„Nie można zobowiązywać s>ę do usług 
jak  na pewien czas lub do oznaczonych zatru­
dnień."

Przez mylno przełożenie wyrazu entre,prise 
myśl prawodawcy została przewróconą. Ce­
lem tego przepisu było, aby n ik t nie mógł 
przez umowę pozbyć się swej wolności, i dla 
tego artykuł ten dozwala umawiać się, albo 
na pewien czas, albo do oznaczonych przedsię­
wzięć, które z istoty swojej mają kres w nie­
zbyt odległej przyszłości. Gdyby zaś można 
było umawiać się do oznaczonych zatrudnień, 
jak to chce mieć tłomacz, toby tem samem 
można było pozbyć się wolności.

W ypada nam tu jeszcze zwrócić uwagę na 
°pinję, co do bankructwa prostego, w przy­
pisie do art. 459 K. II. objawioną. Mniema 
tłomacz, iż z uwagi, że Kodeks K. G. i P. 
nie przewidział bankructw a prostego, za któ­
re jednak K. H. w powyższym artykule wy­
maga wyrzeczenia kary, art. 402 K. K. F r. 
postanowionej, wypada przeto uciec się do 
analogii, art. 156 K. K. G. i P. dozwolonej, 
i zastosować art. 11761. p. o oszustwie. Opi- 
nję tę za zupełnie błędną uważamy. Kodeks 
Handlow y nie odsyła bynajmniej po karę 
do Code penal, lecz sam takow ą w art. 592 sta­
nowi od miesiąca 1 do lat 2 więzienia (empri- 
sonnement, którem u w K. K. G. i P., odpowia­
da najbardziej teieża). Kodeks K arny franc., 
w parę la t po K. H. ogłoszony, jedynie ten 
przepis powtórzył. Na cóż więc udawać 
się do analogii tam, gdzie jest jasny  prze­
pis K. H „ sankcję karną przepisów h an ­
dlowych, — po za obrębem K. K. G. i P. 
istniejącą, — stanowiący, dotąd ani wyraźnie 
ani milcząco nie uchylony, Że zamieszczenie 
tej sankcji w Kodeksie handlowym nastąpiło 
nie przypadkowo, lecz z namysłu, ótem  prze­
konać może porównanie wzmiankowanego 
art. 592 K. H. z art. 596 t. p„ który stanowi, 
że winny bankructwa podstępnego, ulegnie 
karom  w Kod. Krym . franc, przepisanym. 
M yśl prawodawcy łatw a tu do odgadnienia: 
stanowiąc karę na bankruta prostego w 
Kod. Han., chciał przez to uwydatnić różni­
cę jego od bankruta podstępnego, a zara­
zem wskazać, że jeśli lekkomyślność han­
dlującego w interesie kredytu winna być 
surowo karconą, to przecież za czyn krym i­
nalny uważaną być nie może i dla tego to 
w art. 613 dozwala w takim  przypadku re­
habilitacji. Powtórzenie art. 592 K. II. przez 
K .  K .  fran ., nastąpiło m o ż e  b a r d z i e j  dla peł­
ności przepisów krym inalnych, ja k  w sku ­
tek z m i a n y  poglądu (zobacz motywa do K. 
Kar. fran.), co zresztą mało nas obchodzi, bo 
Kodeks K arny fr. nigdy u nas nie obowiązy­
wał. Tak więc, obok zupełnego milczenia K. 
K. G. i P., ekouomja K. H. dowolnie na pod­
stawie nieuzasadnionych domysłów nadwe- 
rężaną być nie może. Milczenie K. K. G .iP . 
tłomaczy wydawca tem, że ani K. K. Cesar­
stwa, z którego K. K. G. i P . został przero­
bionym, ani prawo handlowe tego Państw a, 
kary na bankructwo proste nie stanowią. My 
jednak wolimy przypuszczać, że przyczyna 
takiego milczenia była nie przypadkową, 
lecz racjonalną: polegała ona, jak  sądzimy, na 
tem, że w czasie redakcji K. K. G. i P ., K o­
deks Handlowy fran. bynajmniej nie był 
przedmiotem rewizji, a tem samem nie zacho­
dziła konieczność zmieniania jego przepisów, 
jakkolw iek z prawem karnem  związek m ają­
cych.

Na tem  kończąc pobieżne ocenienie tej wa­
żnej i nader mozolnej pracy, oświadczamy, iż 
przez wytknięcie jej błędów i niedostatecz­
ności bynajmniej nie chcielibyśmy czynić 
ujmy zasłudze wydawcy. Mieliśmy tu owszem 
dwie rzeczy na względzie: naprzód nie w ąt­
pimy, że wydawca o ile uwagi nasze znaj­
dzie właściwemi, skorzysta z nich i sprostuje 
to, co da się jeszcze sprostować; powtóre, 
pragnęlibyśm y w interesie prawnictwa k ra ­
jowego, aby znakomitsi praktycy i teorety­
cy* pospieszyli z udzieleniem wydawcy swych 
uwag, zanim druk powyższego dzieła ukoń­
czonym zostanie. Po  sumienności i kilkole- 
tniej nieustającej pracy wydawcy spodziewa­
my się, iż to ostatnie życzenie zapewne z na­
mi podzieli.

Stan Z akładów  Naukowych w  Galicji
Austrjackiej.

(nadesłane)

Kraków w Grudniu 1862 r.

K ilka ostatnich urywków poświęciliśmy 
wyjaśnieniu niektórych punktów, będących 
w ścisłym związku ze sprawą języka polskie­
go po zakładach naszych naukowych. I  tak 
w związku z usuwaniem języka naszego, a 
raczej prostem jego loicznem następstwem, 
jes t brak prawie wszelkiej szkolnej polskiej 
literatury  z jednej, a nasyłanie do kraju nau­
czycieli niekrajoweów, języka ojczystego mło­
dzieży zupełnie nieznających z drugiej stro­
ny, co nam znów dało sposobność do wyja­
śnienia powodów, dla czego dostatecznej li­
czby własnych nie mamy nauczycieli.

W  tym ostatnim względzie dotknąć musi­
my na tem miejscu jeszcze jednego zjawiska, 
które w historji języka polskiego jako w y­
kładowego, także nie małej jes t wagi. Oto 
zapisać tu musimy, żc w czasach, kiedy in ­
spektor gimnazjalny szlązki p. Andrzej W il­
helm objął zarazem i nadzór nad gimnazjami
zacbodnio-galicyjskiemi, ośmiu czy dziewię­
ciu nauczycieli Polaków do wykładów w ję ­
zyku polskim uzdolnionych przeniosło się w

ciągu prawie jednego roku do Galicji wscho­
dniej, gdzie jak  wiadomo, oprócz gimnazjum 
cztero-klasowego lwowskiego, wszędzie wszy­
stkich przedmiotów uczą po niemiecku. D la 
czego to się stało, nie umiemy powiedzieć; 
dość, że tak było, a m y tu rzeczywisty fakt 
zapisujemy; fakt dla szkół zachodnio-galicyj- 
skich, w których choć w części po polsku u- 
czono, ważny, gdyż na miejsce wspomniayeh 
nauczycieli polskich przesłano nauczycieli 
nie umiejących po pidsku bądź z po za g ra­
nic kra ju  naszego, bądź ze wschodniej G ali­
cji, ale także po większej części nie krajow­
ców, którzy" pomimo kilkunastoletniego po­
bytu w kraju, przecież nie byli w stanie u- 
dzielać nauk w języku polskim. W  skutek 
tego działo się więc nieraz, że i tam, gdzie 
według rozporządzenia przedmiotu jakiego po 
polsku udzielać miano, zaprowadzono język 
niemiecki. W  ogóle co się tyczy zarządu gi­
mnazjów w kraju naszym  śmiało powiedzieć 
można, że u góry rzadko tylko miano wzgląd 
na stronę wykładowego języka, jeśli szło o 
zmianę nauczycieli. Przerzucić nuuczyciela z 
jednego końca kraju  na drugi, z zachodniej 
Galicji np. na koniec jej wschodni, albo je ­
szcze dalej, a na odwrót pchnąć drugiego z 
tam tąd ku zachodowi na miejsce po pier­
wszym opróżnione, bez względu czy jeden i 
drugi nadadzą się do szczegółowych potrzeb 
zakładów, do których ich się przeznacza, a 
szczególniej czy posiadają kwalifikację pod 
wżględem języka ojczystego uczniów, było 
zwykle rzeczą małej tylko wagi. A przecież 
zamiana taka nauczycieli na cieśniejszy obręb 
ograniczona, na obręb, gdzie przynajmniej to 
samo prawo obowiązuje pod względem języ­
ka wykładowego, celowi do którego owe 
przesadzania nauczycieli dążyły, także była­
by odpowiedziała.

C ierpiała więc na tem  ucząca się młodzież, 
cierpiały zakłady nie mając odpowiednich 
nauczycieli, cierpiał sum ienny i zadanie swe 
pojmujący nauczyciel, czując co chwila, że 
mu brakuje środka najnaturalniejszego do 
porozumienia się z uczniami i ich rodzicami, a 
tem samem doznając naw et pewnego upoko­
rzenia, cierpiał w przekonaniu, że wyrządza 
krzywdę uczniom, zakładowi i zasadzie, we­
dług której przedmiot mu przydzielony w ję ­
zyku ojczystym uczniów wykładać należało, 
cierpiał więc w przekonaniu, że ktoś inny, a 
mianowicie ten; na którego miejscu go posta­
wiono, zupełnie odpowiadał na swem stano­
wisku; cierpiały nakoniec zasada i prawo 
przez władze wyższo wydane, a tem samem 
i obowiązujące, stając się tylko m artwą, wy­
drukow aną literą.

A jak ie  w skutek tego wyrabiało się uspo­
sobienie w kraju, jak ie  wyobrażenie o zna­
czeniu i wadze ustaw y, odgadnąć wcale nie 
trudno.

C H  I  L  I.

Na ostatniem posiedzeniu tow arzystw a an­
tropologicznego, p. P runerbey  odczytał bar­
dzo zajmującą rozprawę o Chili, której treść 
podajemy.

Chili nie posiada własnych krajowych hi­
storiografów ja k  P eru  i Meksyk. Zatem  p ra ­
wie nic nie je s t wiadome o dziejach starożyt- 
nych dawnych ras, które zaludniały ten kraj je ­
den z najzdrowszych najurodzajszyck i najbar­
dziej malowniczych na święcie. H istoryk In - 
kasów peruwiańskich, Garcillasso, podając 
niektóre o nich o nich szczegóły, unosi cokol­
wiek zasłonę okrywającą dawne dzieje Chili. 
Przytoczony powyżej autor wspomina, że 
cztery pokolenia północne w Chili zostały 
przyłączone do P e ru  przez Iukasa Jupangui 
i zmuszone do opłacania haraczu około 1450 
r. naszej ery. Zdanie jego potwierdza ta oko­
liczność, że w sto la t potem, Hiszpanie zastali 
w prowincjach północnych Chili, mianowicie 
w Copiapu, Guasco i Coquimbo, ustalonym 
główny język peruwiański (quechna). W e­
dług następnych poszukiwań p. Molina, dzie­
jopisarza Chilijskiego, władza pcruwiańczy- 
ków nigdy nierozciągała się nad calem Chili; 
południową granicę ich panowania stanowi­
ła  rzeka Rapel, bo Cokolwiek dalej na połu­
dniu ku Maule, spotkali tak  silny opór ze 
strony Araukańc-zyków*), iż zmuszeni byłi 
ustąpić.

Pokolenia północne, a szczególniej cztery 
wyżej wspomnione, opisane są jako mniej 
energiczne, a naw et tchórzowate, w porówna- 
uiuz jedenastoma południowemi,zamieszkałe­
mu na południuM aule. Pomimo twierdzenia p. 
Molina że wszystkie piętnaście pokoleń na­
leżały do jednego szczepu i mówiły jednym  
językiem A raukańskim , budzi się pow ątpie­
wanie czy twierdzenie to jes t słuszne co do 
pokoleń północnych, tak łatwo podbitych i 
pozbawionych nawet własnego języka. Aże­
by ta  ostatnia zmiana mogła tak prędko na­
stąpić, trzeba przynajmniej przypuścić pomię­
szanie się krw i peruwiańskiej z krw ią masy 
dawnych północnych Chilijczyków.

W  czasie kiedy Hiszpanie pod dowódz­
twem Almagro (1535 r.), poraź pierwszy wkro­
czyli do Chili, znalezli tam  liczną ludność u- 
praw iającą ziemię i dobrze obznajmioną z ró- 
żnemi gałęziami przem ysłu dostarczającemi 
wyrobów potrzebnych do wygodniejszego 
życia. Lecz z drugiej strony opór mie­
szkańców na południu Maule, równie był za­
cięty przeciwko zdobywcom przybyłym  z Za­
chodu, jak  niegdyś przeciw peruwianom po­
chodzącym z am erykańskiej rasy. W  ciągu 
dwóch wieków, po ukończeniu jednej wojny 
następowała druga, a można powiedzieć że 
walka nawet dotąd nie została ukończoną, bo 
w górach, a szczególnie na południu Yalwidji, 
znajduje się 10,000 Araukaóczyków niepo­
dległych, nielicząc innych 20,000 którzy z Chi­
li wyszli do pampusów na wschód swej oj­
czyzny, aby wieść niezależne, koczujące ży­
cie. H istorja w ogóle mało przedstawia przy­
kładów tak  uporczywej waleczności i męstwa 
nacechowanego prawdziwem bohaterstwem, 
jak  spotyka się u  Araukańczyków. Nieza­
przeczonym tego dowodem jest to, że nawet 
poeci hiszpańscy nie pogardzili unieśmiertel­
nieniem, zapomocą epopei, czynów waleczno­
ści swych nieprzyjaciół. Jeżeli hiszpanie woj-

*) W łaściw e ich krajowe nazwisko jest Molu-che 
wojownicy: peruańezycy zaś nazywali ich Aukas,

b n n t o t c n i ń l ’

nami, nieludzkiem postępowaniem, wprowa­
dzeniem ospy i t. d., starali się ze wszech sił 
o wytępienie dzielnego tego ludu, to z dru­
giej strony przez wdanie się opatrzności n ie­
jako  dostarczyli szczątkom niegdyś liczne­
go, osiadłego narodu, środki chronienia się od 
prześladowań i ciągłego niepokojenia niespo- 
dzianemi wycieczkami ludności europejskiej 
w Chili, k tóra go wyzuła z jego własno­
ści. Ale takie życie w- ciągłej walce o byt, 
prowadzone przez wieki, musiało cofnąć po­
stęp cywilizacji u tego ludu walecznych i 
zmienić jego charakter. Jednakże pewnem 
jest, żeA raukańczykow ie nigdy nie budowa­
li miast; nie pozostawili oni żadnego pom ni­
ka i dla tego słusznie można postawić py ta­
nie, czy cywilizacja, o której wspominają au- 
torowie hiszpańscy przy pierwszem w kro­
czeniu do Chili, była istotnie miejscowego 
pochodzenia, czy tez narzucona przez peru- 
wianów, jak  przypuszcza p. d'Orbigny. 
W  istocie z powyżej powiedzianego, i z łatwo­
ści z jaką Araukańczyk czystej krw i zamie­
nia życie osiadłe na życie normandzkiego 
łupieżcy, możnaby wnosić o słuszności zda­
nia p. d’Orbigny.

Chili według spisu ludności z 1854 r. li­
czy 1,340,000 mieszkańców pomiędzy któ- 
rem i znajduje się 20,000 cudzoziemców. 
Niegdyś wprowadzeni tam  murzyni nie 
pozostawili żadnego po sobie śladu; bar­
dzo mało napotyka się tam  m ulatów. 
Najznaczniejszą część ludności stanowią 
hiszpanie, a potem idą metysi pochodzą­
cy głównie z pomięszania zdobywców z kra- 
jowemi kobietami. B rak dokładnych wiado­
mości statystycznych o liczebności, każdego 
z tych dwóch żywiołów składających prawie 
wyłącznie ludność Chilijską. W edług dosyć 
pewnych wskazówek, ludność m iejska w 
przeważnej większości jes t hiszpańską. Może 
pomiędzy wieśniakami nie zachodzi taki sto­
sunek, lecz ponieważ i ludność wiejska liczy 
wielu osadników hiszpanów, można śmiało 
przypuszczać, że żywioł czystej krw i hiszpań­
ski, w ogóle ma liczebną przewagę nad m e­
tysami.

Nie podlega wątpliwości że płodność kreo- 
lek w Chili, nie zmniejszyła się od czasu osię- 
dlenia się tam  ich szczepu. W  czwartem na­
wet pokoleniu, liczy się po trzynaścioro dzie­
ci z jednego łoża; a niektóre rodziny pocho­
dzą z czasów zdobycia tego kraju. Obok tych 
statystycznych danych, rozprawa p. P uuerby  
przekonywa, że kreol hiszpkński zupełnie 
jes t zdatny do upraw y roli w swej przybra­
nej ojczyźnie, że upraw ia ją  z powodzeniem, 
nie czując najmniejszej dla siebie niedogo­
dności, co dowodzi że szczep hiszpański zu­
pełnie zaaklimatyzował się w Chili.

Powierzchowność kreola chilijskiego nie 
uległa wcale żadnej zmianie i niczem się 
nic różni od hiszpana pochodzącego z m etro- 
polji, chyba cokolwiek ciemniejszą cerą.

Co do metysów, można ich od razu poznać 
po silnej barczystej budowie, cechującej 
szczep Araukański. G łów ną ich wradą jest 
skłonność do pijaństwa. Zresztą równie 
są pracowici, czynni i zdolni jak  hiszpanie; 
z ich szeregów" wyszli już jenerałow ie i inni 
wysocy dostojnicy.

TEATRA w  WARSZAWIE.
Jutro we Wtorek Wielki Teatr. — Zaślubiny 

Joasi. (2gi raz). — Śpiewka Fortunata. — Wesele 
w Ojcowie.

*we Środę w Wielkim Teatrze nowa komedja z 
Francuzkiego tłomaczona, Fiammima.

Wyjechali  z  W a rs z a w y .
J en e ra ł A d ju tan t J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  B aron  P ritw itz  

do P e te rs b u rg a . J e n e ra ł  M ajo row ie  S te rle r i B arou K aden 
do P io trk o w a.

K U R S  G I E Ł D Y  w a r s z a w s k i e j .
z  dn ia  21 m arca

S S o u e ty .
ż ą d a n o płacono

rs r . kop. rar. kop
Pół- Im perja ły  Rosyjskie . __
Dukaty  Holenderskie  nowe waśno. —

P a p i e r  j .
Obligi Skar .  z« 100 rs. (oprócz

kuponu) ........................... 88 60 _
Listy Zast.  l l l - g o  Okresu serya
1 i 2 (oprócz  kuponu) za 15 rs .  , 

IJH U.
14 97

ditto  Se
Akcje  Głównego T o w a rz y s tw a

Rossyjskiego dróg żo lazoych. 114 113 50
Obligi współki Żeglugi Pa row ej

w Królestwie Pols: po rs . 750. — _
A k c je  W sp ó łk i  Ż e g lu g i  P a ro w e j

po  rs .  100 . • — _
Akcje  Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskie j po rs. 100 . . — 87 50

di to   ̂ 500 . . — _
Akcje Drogi Zel. W ars ’/.. Wied. _ 75

Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 98 62 V, 98 40
„ . . . 100 Tal . k. t _

Gdańsk . . lO0 TaJ. 2 M. _
„  . . . 100 Tal. k t.

H a m b u r g .  30 0  BMk. 2 M. 150 60 __
L ondyna  . . 1 Ft,. St 3 M. 6 67 _ _
Moskw . . 100 Rs. 1 M. 99 33 _ _
Pe te rsb u rg  . IQO R s. 1 M. 99 50 _ _

yi • 100 Rs. k. t. _ — — _
P a ry s  • - . 300 F r . 2 M. 79 95 — _

„  , . . 300  Fr. I M. — —
W iedeń  . . 1 5 0  Złr. 2 M. 86 10 - —

W a r t o ś ć  k u p o m  b ieżąceg o  od  o h l ig ó w  S k a r b  rg. 1 k ,  9 0  
f, od L i s tó w  Z a s t a w u :  I I I ę o  O kr« en  k. 1 4 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N
z  B er lin a  z  dn ia  21 m arca.

żąda-
j '“M

5 ta  Pożyczka  Rossyjska " 8 9 7 ,
6 ta  ,, ,, . • 9 6 ' /
Obligacje  Skarbowe 4 %  . • • "6 1 3
L is ty  zas tawne 4 %  • - t o
BiJoty Banku  Polskiego. 9.0%
Weksle na W a r s z a w ę .................................. 9 0 ' / ,

ft P e te rsb u rg  3 tygodniowy 100 %
tt Londyn 3 m ie s ięcz ny . 6 2 1 %
„  Paryż  2 „ bu
,, H am burg  2 „  . 151 V ,
f Wiedeń  2 , ,  , 8 7 %

4 6 ' / ,
« ' / ■

tt na  dostawę późnie jszą  . . . .

*  P f t f j ś a .
Renta  3 ‘VU bez k u p o n u _ 69 20

Akcje k re d y tu  ruchom ego  . — 12 8 5
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
1 3 W I A  3 3 0 M I  E N  I A

(N. D . 1 146) K om isja  R ządow a  
W yznań  R elig ijn ych  i  O św iecenia  

Publicznego.
Podaje niniejszem do wiadomości osób in te­

resowanych, iż w okolicy ulic: E lektoralnej, Chło­
dnej i Ogrodowej, od dnia 1 L ipca r. b. potrze­
bnym będzie na pomieszczenie Szkoły Powiatowej 
lokal składający  się:

1. Z 5 sal na klasy, około 15 łokci długich i 
10 łokci szerokich, każda z osobnem wejściem, 
oraz 4 pokoi z kuchnią na mieszkanie dla Re 
k tó ra

2- Z pokoju na kancelarją.
3. Z obszernego pokoju na bibliotekę i g ab i­

net naukowy.
4. Z  dwóch pokoików na mieszkanie dla Mur- 

g rab  ego.
5. Nakoniec ze stancyjki d la  stróża.
Przytem  na użytek szkolny oddane być winny:

drwalnia obszerna, studnia z czystą wodą, dzie­
dzin ec i kloaki.

Jeżeliby zatem kto z pp. właścicieli posesji w 
okolicy wyżej wymienionych ulic miał do najęcia 
żądany lokal, zechce złożyć w Komisji Rządowej 
stosowne podanie z oznaczeniem ceny i załącze­
niem planów posesji, rozkład mieszkań i sytuacją 
jej wskazujących.

W arszaw a d 22 Lutego (3 Marca) 1863 r . 
za D yrektora Wydziału,

Yice-Dyrektor, P rzystaóski.

(N. D. 13291 F abryka Tabaczna  
Ja w itz  i  Sp ó łka  w W arszaw ie.

Z auiad  mia obywateli kraju Polskiego i planta­
torów trudniących się uprawą liści tytoniowych, 
że w roku bieżącym potrzebować będzie do fa ­
b ry k i swej tytoniu w liściach z tegorocznej plan­
tacji podobnie jak  w roku zeszłym, i że życzący 
dostawić tytoń do fakryfei naszej w W arszawie 
przy ulicy Pokornej pod N 2225/6 egzystującej, 
zgłaszać się mogą wprost do Kantoru Fabryki, 
lub w Łowiczu do Pana Bernarda Kruszyńskiego, 
oraz w Kutnie do P ana Abraham a Ilirszberg , k tó ­
rzy upoważnieni są do zawierania w tym  celu 
umów i zdziałania kontraktów .

W arszawa dnia 18 M arca 1863 r.

O B W IE SZ C Z E N IA  S P A D K Ó W  i

(N. I). 1371) P isa rz K a n c e la r jiZ ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii A u g u sto w skej W yd zia łu  II.

Z powodu śmierci Aleksandra Nekszyńskiego 
m ającego zapisane w dziale III . pod N. 2 i 4 
w zlewkach ostrzeżenie o dochodzeniu części dóbr 
Sambory w Okręgu Dąbrowskim Powiecie i G u­
bernii Augustowskiej położonych; otworzył się 
spadek do regulacji którego przed podpisanym 
w Suwałkach wyznacza się term in na dzień 18 
(30) W rześnia 1863 r.

Suwałki dnia 27 Lutego (11 Marca) 1863 r.
J .  Kowalski.

(N. D . 1272) R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
G ubern ii Lubelsk ie j  w S ied lcach .

Podaje do wiadom ości osób in teresow anych , 
iż z-powodu n astąp ionych  śm ierci:

1. Jana-A lo izego  O w idzkiego w łaściciela 
dóbr ziem skich B udziska w O kręgu  Radzyń- 
sk im  położonych.

2. H erszka  Szlamowicz, M arkusfe lda  w spół­
w łaśc ic ie la  nieruchom ości w m. S iedlcach pod 
N r. hyp. 280 położonej.

O tw orzyły  się spadki, do u regu low ania k tó ­
rych , w yznaczony został półroczny term in  na 
dzień 13 (25) C zerw ca 1863 r., wzywam więc 
w szystk ich  in teresow anych , aby  się z praw am i 
swcmi w oznaczonym  term inie przedem uą P i­
sarzem  K ance la rrji Z iem iańskiej w S iedlcach 
pod  prek luzją  staw ili się.

S iedlce d. J (13) G rudnia 1862 r.
Przy łuski.

(N. I). 1377) P isa rz S ą d u  Pokoju Okręgu  
Korneckiego.

Po śmierci Antoniego i Marjanny małżonków 
F ritz , właścicieli nieruchomości w mieście Koń­
skich pod N . 131 położonej; otworzył się spadek 
do regulowania którego wyznaczam termin na 
dzień 16 (28) W rześnia r. b. godzinę 10 z rana 
pod prekluzją.

Końskie dnia 5 (17) M arca 1863 r.
Jastrzębski.

L i t  i i . i U i i  1 l i f t i z i L i i h u  f l i i i L i t / i i i f l .

Za jun t w agi rosyjskiej świec łojowych kop. 
wyraźnie kopiejek siedranaście.

Za funt takiej że wagi oleju kop. 15, wyraźnie 
kopiejek piętnaście.

Za pud czterdziesto funtowy słomy kop. 21 !/ 2 
wyraźnie kopiejek dwadzieścia jedna i pół.

M ający chęć podjęcia się tej en trepryzy, obo­
w iązany je s t w deklaracji w yrazić liczbami i l i ­
teram i ceny za jak ie  życzy sobie dostarczyć , 
wojsku rzeczone artykuły i deklarację ta k o ­
wą podług wzoru niżej domieszczonego n a ­
pisaną i opieczętow aną złożyć lub nadesłać 
Da ręce Gubernatora Cywilnego, Gubernii An 
gństowskiej, z dołączeniem kwitu Kasy Banku 
Polskiego, lub innej Kasy Skarbowej, lub miej­
skiej na zdeponowane vadium w sumie rs. 3000, 
wyraźniej rub. sreb. trzy  tysiące, w gotowiźnie, 
listach zastawnych, lub obligach Skarbowych.

Vadium  to może być również złożone w ak ­
cjach i obligacjach dróg Żelaznych K rólestw a, 
obliczając akcje tylko w stosunku 60 procentu, a 
obligacje podług Kursu Giełdy W arszawskiej.

D eklaracj0, w dniu do licy tacji wyznaczonym, 
składane być m ają od godziny 9 z rana do go- 
12 z południa.

Oprócz powyższej deklaracji, ma być składane 
także świadectwo właściwej władzy miejscowej o 
zamożności m ajątkowej i rzetelnem  postępowaniu 
przystępującego do licytacji.

Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie wyżej 
oznaczonym dek laracji, odbędzie się pomiędzy 
konkurentam i, k tórzy deklaracje złożyli, licyto­
wanie głośne in minus, od cen najkorzystniej dla 
Skarbu zadeklarowanych i dla tego składający 
dek larac ję , winien bądź osobiście, bądź przez ple­
nipotenta urzędownie umocowanego, staw ić się 
do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i przed 
rozpoczęciem takowej powinien podpisać w arun­
ki licytacyjne, na dowód odczytania onych.

Nie składający w term inie właściwym dekla­
racji piśmiennej, nie będzie przypuszczonym do 
licytacji głośnej.

Deklaracje podane po term inie,,lub niepodług 
wzoru, lub z odstąpieniem od a rt. 17 postano­
wienia Rady Administracyjnej z d. 16 (28) M a­
ja  1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane 
liczbami bez w yrażenia literam i, albo obejm ują­
ce zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyj­
nym; wreszcie złożone bez dołączenia kw itu na 
zdeponowane vadium, oraz świadectwa o zamo­

żn o śc i i rzetelnem postępowaniu, nie będą przy­
jęte i za nieważne uznane zostaną.

Z astrzega się, że w deklaracjach tych, o ce­
nach przez konkurentów zadeklarować się m ają­
cych, ułamki mniejsze nad pół kopiejeki nie do 

! zwalają się.
W końcu uwiadamia się, że warunki do tej 

licytacji, w każdym czasie, wyjąwszy święta, 
do godz ny 3 po południu, m ogą być przejrzane 
w biurze Rządu Gubernialnego Augustowskiego w 
Wydziale Wojskowym.

Suwałki dnia 1 (‘13) M arca 1863 r.
G ubernator Cywilny, Korytkowski.

Naczelnik Kancellarji, Wojewódzki.
Wzór deklaracji.

W skutek zamieszczonego w pismach perjody- 
cznych przez RządGuberniulnyAugustowski ogło­
szenia z d. 1 (13) M arca r b. składam  niniej­
szą deklarację, iż podejmuję się na przeciąg lat 
trzech od dnia 1 (13) Stycznia 1864 do tegoż 
dnia i miesiąca 1867 r. dostaw y drzewa opałowe­
go, świec, oleju i słomy, dla wojsk w Gubernii 
Radomskiej stale konsystujących, lub przecho­
dzących, po cenach następnych:

Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej 
połkubicznej rs. kop. (w yraźniej)

Za funt wagi rosyjskiej świec łojowych rs. 
kop. (w yraźniej). '

Za funt takiejże wagi oleju rs. kop.
(w yraźniej).

Za pud 40 funtowy słomy rs. kop.
(w yraźniej).

Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom objętym w warunkach licy tacy jnych  k tó ­
rych treść dobrze mi je s t  wiadomą.

Kwit Kasy na złożone vadium w sumie rs. 3000 
(wyraźniej trzy  tysiące) załączam.

Kwit takowy wrazie nieutrzym ania się przy 
licytacji sam odbiorę, (lub o przesłanie onego na 
koszt mój do upraszam ).

S tałe moje zamieszkanie jest (wypisać czytel­
n i  miasto, ulicę, numer domu, datę, imię i n a ­
zwisko).

(N. D. 1369) R ząd  G uberniulny  
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
9 (21; Kwietn a 1863 r. w biurze Naczelnika Po­
wiatu Opoczyńskiego odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętonanie deklaracji na entrepryzę re s ta ­
uracji kościoła cm entarza kościeluego i grzebal­
nego w puiulu Końskie w Powiecie O poczyń­
skim lezącej, na które koszta są zatwierdzone 
w samie rs 2409 kop. 96 Ij4 .

W arunki do hcytacyji wraz z wykazem kosztów 
p r z e j r z e ć  można biurze N acze ln ik a  P ow iatu
O poczyńsk iego

W zywając więc m ających chęć podjęcia się 
tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 9 
(21) Kwietn ia  1863 r. przed godziną 12 z rana, 
pod adresem Naczelnika Powiatu Opoczyń­
skiego w następującej treści:

Ze pode jm uję się entrepryzy restauracji kościo­
ł a  cm entarza kościelnego igrzebalnego w par. Koń­
skie w Pcie Opoczyńskim lecącej podług wykazu ko 
sztów zn sumę rs. iN. puudając aię wszelkim obowią - 
zkom i zastrzeżeniom, w warunkach do licytacji do- 
mieszczonym. Na dotrzymanie kontrawtu tu  sk ła ­
dam v a u i u r n  w kwocie rs. 241 wyraźnie N. i na to 
kwit kasy N. załączam

Ze stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie nie- 
utrzym ania się na licytacji, żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu na złozone vadium na mój koszt lub 
zatrzym ania taaowfcgo aż do mojego zgłoszenia
się- r XT

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku N. 
z  własnoręcznym z imienia i nazwiska podpisem 
nadesłali, oświadcza że później złozone, przyjęto
nie będą.

Radom dnia 1 (13) Marca i 863 r. 
za Gubernatora Cywiluego, 

liadca  Gubernialny, 
za Naczelnika Kancelarji, G a liń sk i.

(N. D. 1319) R zą d  Gubernialny 
A ugustow ski.

Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że podług wskazanych postanowieniami Rady 
A dm inistracyjnej, /. duia 16 (*28 M uja; 1833 r. i 
3 {191 W rześnia 1840 r. zasad o licytacjach, od ­
będzie się w dniu 15 (27) Kwietnia r. b. w Sali 
Posiedzeń R ządu G ubeinnunego lic jtacju  in mi­
nus przez opieczętowane deklaiacje, na dostawę 
w ciągu lat trzech, zaczynając od dnia i
Stycznia 1864 r. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. 
drzewa opałowego, świec, oleju i słomy, dla 
wojsk w Gubernii Augustowskiej stale konsystują 
cych, lub przechodzu< ych, a m ianowicie: dla 
osób, biór i zakładów wojskowych, do K w aier-de- 
nerałów i Sztab i Ouer-U licerow, oraz urzędni­
ków wojskowych, do koszar i budoal na ko- 
szarną lokację wojska przeznaczonych, do obo­
zów i miejsc manewrów, dla p>*rtji rekrutów ,jed 
nem słowem wszędzie gdzie zajdzie potrzeba w te- 
ritorjum  podjętej entrepryzy i w każdym czasie.

Geny od kióryoU licytacja in minus ma się ro z­
począć są  następujące:

Za sążeń drzewa opałowego m iary polskiej puł- 
kubiczuej rs. 2 kop. 20, wyraźnie rs. dwa kopie­
jek  dwadzieścia.

(N. D . 1370) R zą d  G ubern ia lny  
L u b e lsk i.

Na mocy reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych pod dniem 20 Lutego (4 Marca) 
r b. N r. 929 wydanego, R ząd Gubernialny p o ­
daje niniejszem  do wiadomości powszechnej, że 
podług w skazanych Postanowieniami Rady A dm i­
nistracyjnej z d , 16 (28) M aja 1833 r. i 3 (15) 
Września 1840 r. zasad o licytacjach, odbędzie 
się w dóiu 11 (23) Kwietnia r. b. w Sali Posie­
dzeń Rządu Gubernialnego licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w 
ciągu lat trzech , zaczynając od dnia 1 (13) b ty -  
czuia 1864 r. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. 
drzewa opałowego, świec oleju i słomy dla wojsk 
w Gubernii Lubelskiej stale konsystujących, lub 
przechodzących, a mianowicie: dla W ładz, osób 
biur i zakładów wojskowych, do kwater Jen era ­
łów, Sztab i Ober-Olicerów, oraz Urzędników 
wojskowych, do twierdz i punktów warownych 
do koszar i budowl na koszam ą lokację w ojska 
przeznaczonych, do obozów i miejsc manewrów, 
dla partji rekrutów , jednem  słowem wszędzie 
gdzie zajdzie potrzeba w te rito rjum  podjętej en- 
tre p rjz y  i w każdym czasie.

Geny od których licytacja in minus ma się 
rozpocząć, są następujące:

Za sązań drzewo opałowego miary polskiej puł- 
kubiczuej rs. 2 kop. 14 Ij2 , wyraźnie rubli sre­
brem dwa kopiejek czternaście i pół.

Za funt wagi Rosyjskiej św ie: łojowych kop.
15 3j4, wyraźnie kopiejek piętnaście i trzy czwarte.

Za funt takiejże wagi oleju kop. 11 lj2 , wyra­
źniej kopiejek jedenaście i pół.

Za pud 40 funtowy słomy kop. 12 l j2 , w yra­
źnie kopiejek dwanaście i pół.

Mający chęć podjęciu się tej entrepryzy, obo­
wiązany je s t w deklaracji wyrazić liczbami i lite­
ram i ceny, za jakie życzy sobie dostarczać woj­
sku rzeczone artykuły  i deklarację takową podług 
wzoru niżej domieszczonego napisaną i opieczęto­
waną złożyć, lub nadesłać na ręce G ubernatora 
Cywilnego, Gubernii Lubelskiej, z dołączeniem 
kw itu R asy Banku Polskiego, lub innej Kasy 
Skarbowej lub m iejskiej, na zdeponowane vadium 
w sumie rs. 6óOU wyraźnie sześć tysięcy pięććset 
w gotowiźnie, Listach Zastawnych,lub obligacjach 
Skarbowych.

Vadium to może być również złożone w ak ­
cjach i obligacjach dróg Żelaznych Królestwa, 
obliczając akcje tylko w stosunku 60 procentu 
a obligacje podług Kursu Giełdy W arszaw skiej.

D eklaracje w dniu do licytacji wyznaczonym 
składane być m ają od godziny 9ej z rana do go­
dziny 12 z południa, oprócz powyższej deklaracji 
ma być składane także świadectwo właściwej 
W ładzy miejscowej o zamożności majątkowej i 
rzetelnem postępowaniu przystępującego do licy­
tacji.

Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie wy­
żej oznaczonym deklaracji, odbędzie się po­
m iędzy kunkuienti.mi którzy dekL.racje zło­
żyli licytowanie głośne in minus, od cen najko­
rzystn iej dla karbu zadeklarowanych, i dla te ­
go składający deklaracją, winien bądź osobiście 
iiądź przez plenipotenta urzędowme umocovvane_ 
go, stawić się do licyta< j i  w czasie wyżej ozna­
czonym i przed  rozpoczęciem takowej powinien 
podpisać waruDki lky taey jne , na dowoa odczyta­
nia onych, nieskładający w term inie właściwym 
deklaracji piśmiennej, Die będzie przypuszczonym 
do licytacji głośnej.

Deklaracje podane po terminie, lub 
wzoru, lub z odstąpieniem od art. 1/ os
wienia Rady A dm inistracyjnej z dnia ^ '

M aja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane 
liczbami bez wyrażenia literami, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyjnym, 
wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na zdepo­
nowane vadium, oraz świadectwa o zamożności 
i rzetelnem postępowaniu, nie będą przyjęte i za 
nieważne uznane zostaną.

Zastrzega się, że w deklaracjach tych ocenach 
przez konkurentów zadeklarować się mających, 
ułamki mniejsze nad pół kopiejki nie dozwala­
j ą  się.

W końcu uwiadamia się, że warunki do tej li­
cytacji w każdym czasie, wyjąwszy święta do g o ­
dziny 3ej popołudniu mogą być przejrzane w 
biurze Rządu GubernialnegoLubelskiego w Wydzia­
le Wojskowym.

Lublin dnia 23 Lutego (7 M arca) 1863 r.
p. o. G ubernatora Cywilnego Doduszyński.

Naczelnik Kancelarji, Mcjer.
W zór do dek laracji.

W skutek zamieszczonego w pismach perjody- 
cznych przez Rząd Gubernialny Lubelski ogłosze­
nia z dnia 23 Lutego (7 M arca) r. b. N. 15987 
i 5269 składam n in iejszą deklarację, iż podejmuję 
się na przeciąg lat trzech od d 1 (13) Stycznia 
1864 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1867 r . dostawy 
drzewa opałowego, świec, oleju i słomy, dla wojsk 
w Gubernii Lubelskiej stąle konsystujących, ‘lub 
przechodzących, po cenach następnych:

Za sążeń drzewa opałowego m iary Polskiej pół- 
kubicznej rs kop. (wyraźniej).

Z a funt wagi rosyjskiej, świec łojowych kop. 
(wyraźniej kop.).

Za funt takiejże wagi oleju kop. (wyraźniej 
kopiejek).

Za pud 40 funtowy słomy kop. (wyraźniej 
kopiejek).

Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, k tó ­
rych treść dobrze mi jest wiadomą.

Kwit Kasy N. na złożone vadium wsumie rs. 6500, 
wyraźnie sześć tysięcy pięćset załączam , kwit ta ­
kowy w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę, (lub o przesłanie onego na koszt mój do 
N . upraszam ).

Stałe moje zamieszkanie je s t  (wypisać czytel­
nie miasto, ulicę, numer, domu, datę. imię i na­
zwisko. )

(N. D. 991) D yrekc ja  Szczegó łow a  
T ow arzystw a  K redytow ego  YAem skiego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Do A leksandry z Płonczyńskich A leksandra 

Mokronowskiego małżonki w asystencji męża czy­
niącej, na rzecz której to Mokronowskiej podaną 
jest do zabezpieczenia suma rs. 14108 Dział IV. 
N r. 32 i 33. zamieszkanie nio wskazane.

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Admini­
stracyjnej zd . 28 Czer. (10  L ipca) 1860r. i r e ­
sk ry p tu  D yrekcji Głównej zdnia  14(26) Sierpnia 
1862 r. Nr. 12896 uwiadamia wszystkich in tere­
sowanych, iż dobra ziemskie Chlewnia i Ksią­
żki, składające się z folwarku Chlewnia, Kolonii 
Czarnolas i lasów przyległych z wszystkiemi ich 
przyleglościami i przynależytościami położone w 
Okręgu Błońskim , Powiecie W arszawskim, G u ­
bernii W arszawskiej, jako zalegające w ratach 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu nale­
żnych w  sumie rs. 971 kop. 79 lj2  wystawione 
są na sprzedaż przymusową przez licytację pu­
bliczną.

Sprzedaż odbywać się będzie wobec Radcy D y­
rekcji Szczegółowej w d 30 Września (12 P aź­
dziernika) 1863 r. poczynając od god. 10 z rana 
w K ancelarji hypotecznej A leksandra Dziewul­

skiego R ejenta Kancelarji Ziemiańskiej, Gubernii 
W arszawskiej w W arszawie przy ulicy Miodowej 
pod N. 487 przed tym że Rejentem  lub innym  
któryby  go zastępow ał.

Vadium do licytacji oznaczone jest w sumie rs. 
2000 w gotowiźnie lub Listach Zastawnych z wła- 
ściwemi Kuponami.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs 12407 
kop. 50.

W arunki licy tacyjne są do p rzejrzen ia  w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółow ej.

O strzeżen ie . W razie nie do jśc ia  do sk u tk u  
powyższej przedaży dla b raku  licy tan tów , d ru ­
ga i o sta tn ia  przedaż obniżonego szacunku od 
by tą  będzie bez dalszych now ych doręczeń w 
term inie jak i D yrekcja  S zczegółow a oznaczy i 
w pism ach publicznych raz  jeden ogłosi (art. 
25 Postanowienia Rady'A dm inistracyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.

W arszaw a d. 13 M arca 1863 r 
Prezes, Piotrowski.

P isarz ,
w z. A sesor K olegjalny, Turski.

moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. dnia 
N. miesiąca N. roku N.

(podpisać Imię i Nazwisko.) 
K rasnystaw  dnia 16 (28) Lutego 1863 r.

B. Machnicki

(N. D. 1269) R ada S zczegó łow a  O piekuńcza  
Szp ita la  S -g o  Ducha.

W dniu 27 M arca  (8 Kw ietnia) r. b. o god. 4 
po połudn iu , odbędzie się w k ancellarji S zp ita­
la Ś -go D ucha przy ulicy E le k to ra ln e j, pod 
Nem 7 5 0 jl licytacja in plus na  dwóchletnio wy­
dzierżaw ienie, poczynając od dn ia  1 L ipca r. b. 
lokali pierw szego^piętra w domu N r. 1258# 
przy ulicy Nowy Świat; w łasnością wyżej rze­
czonego szp ita la  będącego;

L ic y ta c ja  rozpoznie się od natępu jących  cen, 
a mianowici®:

a. n a  lokal po p raw ej stron iena  lem  piętrze, 
składający  się: z cz te rech  pokoi z balkonem , 
sta jn i, wozow ni, piw nicy, drw aln i, góry w spól­
nej od rs. 450.

b. n a  lokal po lewej stron ie , sk ładający  się: 
z przedpokoju, 5ciu pokoi z balkonem , kuchni, 
piw nicy, drw alni, s ta jn i, wozowni, góry w spól­
nej i wygódki od rs. 600.

W arunki licy tacyjne przejrzane być mogą 
każdodziennie w kancellarji szpita lu .

P rzystępu jący  do licytacji zaopatrzy  się 
w kw otę rs. 160 na  vadium .

Stróż m iejscow y na  żądanie osób zgłaszają­
cych  się lokale  p rzed m io tem  licy tac ji będące 
okazyw ać będzie.

w W arszaw ie dnia 1 (13) M arca 1863 r. 
O piekun P rezydujący , Praszkiew icz.

(N. D. 1376) P isarz T ryb u n a tu  C yw ilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie

zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan 
celarji T rybunału  tu tejszego w W ydziale I. 
z łożone p rzejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczone;
1. A nton iem u B ader P isarz owi Sądu Pokoju  

O kręgu Łęczyckiego w mieście Łęczycy urzę­
dującem u na  ręce własne dnia 3 (15) S tycznia 
1859 r.

2. P iotrow i Jedy ń sk iem u  W ótowi gm iny 
B ierzw ienna w tychże dobrach O kręgu Ł ęczyc­
kim urzędującem u na ręce w łasne dnia 5 (17) 
S tycznia 1859 r

W niesione do księgi wieczystej powyż z a ję ­
tych dóbr w W arszaw ie dnia 7 (19) L u tego  
1859 r. a w dniu  dzisiejszym  do księgi zaaro- 
8ztowąń w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego na 
ten cel u trzym yw anej w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
publicznej T rybu n a łu  Cyw ilnego G ubernii W a r­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w  miej- 
ic u  zw ykłych  posiedzeń przy ulicy Dług>ej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana  dn ia  7 (19) K w ie t­
n ia  1859 r. »

Sprzedażą dyrygow ać będzie Alfons M uszyń­
ski A dw o k at przy  Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, którego zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane,

W arszaw a d. 20 L utego  (4 M arca) 1859 r.
R adca  D w oru Z górski.

W yw ieszono na tablicy  w Sali ustępow e 
T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skie 
w W arszaw ie dnia 20 L utego  (4 M arca) 1859 r 

Radca D w oru Z górsk i.
N astępn ie po odbyciu w term inach w łaści­

wych trzech  publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży tudzież w dniu 25 M aja (6. 
Czerwca) 1859 r. przygotow aw czego przysądzę- 

w którym  dobra nin iejsze za sumę r s .
Stosow nie do a r t. 682 1C. t>. S. w iadomo c ',y - J  118,200 A lfonsow i M uszyńskiem u b A dw oka

tow i przysądzone zostały , te rm in a  do ostate

(N. D . 1157) N acze ln ik  Pow iatu  
R aw skiego .

N a zasadzie zarządzenia Rządu G ubern ial­
nego W arszaw skiego z dn ia  11 (23) b. m. Nr. 
10156)2691, N aczelnik P ow iatu  zaw iadam ia 
interessow aną publiczność, że w dniu 27 Marca 
(8  Kw ietnia) r . b* o godzinie 12 w 'p o łu d n ie  w 
mieście S k iern iew icach  w kancelarji M a g is tra ­
tu odbyw ać się będzie g łośna  in plus licy tacja  
n a  wieczyste w ydzierżaw ienie placu Kościcl 
nego z ogrodem , zaw ierających g ru n tu  ornego 
żytniego k lassy Hej m órg 1, p ręt: l l  łąk i p rę ­
tów 209, razem mórg 2 pfętów  k w . 25 m iary | 
nc wopolskiej.

P raetium  liciti co do w ieczystego  cynszu 
rocznego stanow i rs. l l  kop. 72, a co do w ku- 
pnego rs. 80 od której to summy licy tac ja  roz­
poczętą będzie

Bliższe w arunk i licy tacy jne do przedm io­
towej dzierżawy, znajdują się na m iejscu w kan- 
cellarji M ag istra tu  w Skierniew icach, i w Bio- 
rze Pow iatu  R aw skiego , gdzie każdocześnie 
w godzinach służbow ych przejrzane być mogą.

R aw a dn ia  16 (28) Lutego 1863 r.
H urodzki.

(N. D. 1224) N a cze ln ik  Pow iatu  
K ra s n y  S ta w s k ie g o .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
1.9 (31) M arca 1863 r. od godziny 11 z rana od­
bywać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu 
Krasnystawskiego licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, na restaurację kościoła ł a - 
ratialnego Pijarskim zwanego w mieście Chełmie 
i orgauóvv w tymże od sumy rs. 3228 kop. 643/4. 
a to stosownie do planu i aDszlagu przez Komisję 
R ządow ą WyzDań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego pod dniem 9 (2 1 ) Października 1862  r. 
N. 5861jl4438  potwierdzonego.

Mający więc, zamiar podjęcia się tej entrepry­
zy, zechcą w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
nadesłać pocztą lub osobiście złożyć i opieczęto 
wane deklaracje podług wzoru niżej domieszczo­
nego na papierze stemplowym ceny k o p .7 '/2 czy* 
sto wyraźnie i bez skrobania napisane z dołącze­
niem do nich kwitu kasy Skarbowej Da złożone 
vadium w ilości rs. 322 który składający d e k la ­
racje osobiście złożyć mogą. P lany , anszlagi, 
oraz warunki licytacyjne każdego czasu wyjąwszy 
święta są do przejrzenia w biurze Naczelnika Po 
wiatu.

Wzór do deklaracji.
W skutku obwieszczenia Naczelnika Powiatu 

Krasnystawskiego z dnia 16 (28) Lutego r. b N. 
2533 deklaruję się niniejszem dopełnić entrepryzę 
wyrestaurowania kościoła parafialnego Pijarskim 
zwanego w mieście Chełmie i organu w tymże za 
rs. 00, wyraźnie rubli srebrem (wypisać literami) 
a  to podług planu l auszlagu przez Kom isję Rzą­
dową Wyznań Religijnych i Oświecenia P ubli­
cznego zatwierdzonego, poddając się wszelkim 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym. Kwit kassy N . na złożone vadium 
w kwocie rs. 322 załaczam (lub kwotę rs. 322 na 
Vadium gotowizną składam) które wrazie n ieu­
trzym ania się przy l i c y t a c j i  sam odbiorę. S tałe

ni iż na żądanie Salomei z hrabiów  H auke K się­
żnej de Fium e Sałato  de San C ata ldo  Księcia 
M ikołaja G aletti P latem onc de F ium e, Sałato , 
San C ataldo  m ałżonki, w asystencji i za upo­
ważnieniem  tegoż męża swego działającej, łącz­
nie z tymże mężem w mieście P alerm o w Króle­
stw ie obojga Sycyiji zam ieszkałej, zam ieszka­
nie zaś praw ne do tego in te resu  i całego postę ­
pow ania subhastacyjnego n A lfonsa M uszyń­
skiego A dw okata  p rzy  Sądzie A ppellacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 521j2 
obrane mającej,w p o stu k iw an iu  sumy rs. 30,000 
z procentem od dnia 27 L ipca  (8 S ierpnia) 1858 r. 
i kosztów egzekucy jnych , od Józefa Szteinborn 
obyw atela  i w łaściciela  dóbr ziem skich B ie rz ­
w ienna K ró tka  i B ierzw ienna D ługa z przyle- 
g łościam i, w O kręgu  i Pow iecie Łęczyckim  
G ubernii W arzaw skiej po łożonych, w dobrach 
Bierzw ienna D ługa  zam ieszkałego, p ro tokó łem  
Józefa  Z bikow skiego Kom ornika przy Sądzie 
A ppellacyjnym  K rólestw a Polsk iego  w dniach 
3 (15), 6 (18), 7 (19), 8 (2 0 ) P aździern ika 1858 
r. sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia zajęte i zaaresztow ane zo ­
stały:

DOBRA ZIE M SK IE ,
Bierzw ienna K ró tk a  i B ierzw ienna D ługa do 
których należą przylcgłości; Leszcze T arnów ka 
Łuszczew ka, kolonja Brzeziny, w raz z innem 
przyleglościam i; sk ła d a ją  się z jednegokaw ata 
g rnn tn  żadną cudzą w łasnością n ieprzeciętego 
w sposobie przybliżonym  raorg 4379 m iary  no- 
w o-polskiej czyli około  dziesiatyn  2244 m iary 
rossyjskiej, rozległości m ającego, folw ark i wieś 
Bierzw ienna Krótka z przyleglościam i H ilaro - 
w izna i K atryna, oraz fo lw ark  i wieś B ie rz ­
w ienna D ługa z probostw em  tudzież z a ty n en - 
cją Odolow izna zw aną, fo lw ark  Brzeziny, kolo- 
n ją  N iepol, kolonją Ł uszczew ka inaczej Ł ą ­
czów ka zw aną, fo lw ark  i wieś Leszcze, oraz 
kolonją Leszcze obejm ujące, w o k rąk  uw ażając 
i. miastem i dobram i donacyjneini K łodaw a, 
oraz dobram i O ząśtków , tudzież z wsiami Krzy­
kosy, S łupeezka, L ubonicg , Kysioy niem niej z 
dobram i Rycerzy o i z wsią K atarzyna do dóbr 
donacyjnych Przedecz należącę, graniczące i 
s tyka jące  się.

D obra to są położone w O kręgu  i Powiecie 
Łęczyckim  G u b ern ii W arszaw skiej pod O k rę­
giem Sądu P okoju  O kręgu Łęc/.yckiego w gm i­
nie w łasnej B ierzw ienna i w parafji B ierzw ien­
n a  D ługa, praw em  w łasności do egzekw ow a 
nego d łu żn ik a  Józefa Szteinborn  należące.

VW tym m iejscu szczegółow e opisanie dóbr 
B ierzw ienny  D ługiej i Bierzwienny K ró tk ie j, 
pom ija się, gdyż takowo nie są przedm iotem  re- 
licy tae ji, jak  to poniżej wyjaśnionem  zostanie).

F o lw ark  i w ieś Leszcze za kontraktem  z dnia 
11 (23) dzerw ca  1857 r. przed Józefem  K ala­
santym  Przysieckim  Rejentem  O kręgu i Miasta 
W arszaw y sporządzonym , wypuszczone zostały  
w sześcioletnią dzierżaw ę Cyrjaeie z D ąbskich 
Jó zefa  D ąbskiego m ałżonce, do dnia 12 (24) 
C zerw ca 1863 r., za cenę roczną rs. 1050.

F o lw ark  i wieś tudzież kolonja Leszczu mają 
rozległości w sposobie przybliżonym  morg 1090 
m iary now o-polskiej czyli około dziesiatyn 559 
m iary rossyjskiej, w której to przestrzeni mie 
szczą się ogrody, g ru n ta  orne, łąk i, las sosno­
wy z brzeziną pom ieszany, g ranice, drogi, p a s ­
tw iska i place pod zabudow aniam i.

A. F o lw ark  i wieś Leszcze:
1. Dom dworem zw any z drzew a pobudow any 

tynkow any, dranicam i kryty; 2. dom z drzew a 
w słupy słom ą k ry ty ; 3. sklep z d rzew a pod 
ziemią; 4. piw nica z kam ieni polnych w ym uro­
w ana ziemią k ry ta ; 5. k ioaka  z gliny w słupk i 
słom ą k ry ta; C. stajnie z w ozow nią i spichrzem  
z drzewa w slupy pod słomą; 7. 3 sto d ó ł zdrzew a 
w słupy słom ą krytych; 8. sp ichrz z drzew a w 
slupy słoiną k ry ty ; 9. chlew y z sta jn ią  z drze 
wa w słupy słom ą k ry te ; 10. ow czarn ia z gliny 
słom ą w części d ranicam i k ry ta ; 11. obora z 
sieczkarnią  z drzew a w słupy  słom ą k ry te; 12. 
kuźn ia  z g liny  postaw iona go n t tui k ry ta ; 13, 
studni drzewem  cem brow anych  dwie i kam ie­
niami cem brow anych dwie.

Zabudow ania we wsi Leszcze są następu jące: 
1. Siedm  chałup  z drzew a w słupy  słom ą 

krytych do k tó rych  należą  ubork i, sklep, chlew  
stodoła i chlew y z drzewa; 2. karczm a zdrzew a 
w węgiel pobudow ana słom ą k ry ta , do tej n a le ­
ży sta jn ia  zajezdna; 3. studn i kam ieniam i cem - 
brow anych dwie, dw a w zrąby po zn iesionych  
chałupach.

M arjanua K aźm ieraka w karczm ie szynkujc 
trunki dw orskie za dw udziesty pierw szy g a r ­
niec.

W tej wsi jes t siedm iu kopiarzy  to jest:
1. S tanisław  Sarnow ski, 2. Tom asz G rygiel- 

ski; 3. W awrzeniec Cieszkowski; 4. M ichał Pa- 
siński; 5. F a b ia n  L ew andow ski; 6. Jakób Sza- 
w arski; 7. G rzegorz P asińsk i; każden  z tych w 
tydzień od ś. M ichała do ś. Ja k ó b a  po trzy dni 
piesze, a  od i .  Ja k ó b a  do ś. M ichała  po cztery 
takież dni do fo lw arku  Leszcze o d rab ia  i za to 
dostaje żyta, jęczm ienia, owsa i g ru n tu  u p ra ­
wnego po cztery  sk łady  stajow e, oraz m orgę 
ogrodu.

B . Koloia Leszcze:
Na gruncie tej kolonji są zabudow ania w ła­

snością kolonistów  będące, następujące:
I .  S:edm chałup  z drzew a w w ęgieł i słupy 

z pomniejszemi do nich należącym i z a b u d o w a ­
niam i i studniam i, koloriję tę zajm ują siedmiu 
kolonistów :

1. Gotlieb Lontz; 2. J a n  L en tz; 3. Gotlieb 
Bylloch; 4. W ilhelm  B enke; 5. A ugust Radke;
6. J a n  T a ry ń sk i; 7. F ry d ry ch  Benke; którzy 
p łacą  czynszu rocznic razem  rs. 41 kop. 
odbyw ajądn ie  z kosą i podróże do W ł o d a w  <a 
dają  gęs i, kapłony i ja ja .

i>tan z a b u d o w a ń  o g ro d z e n ia  
o raz  w ysiew  a k t za j ęc ia  ° bejmWe- , ,

O bsze rn ie jsze  op isan ie  j y° '
z na idu ie  sio w a k c ie  zajęcia  u  s p rz e d a ż ą  ctyiy 
u u m c e e o  Alfonsa M u s z y ń s k i e g o  A dw okata 
prz y  S ą d z ie  A p p e l la c y jn y m  K rólestw a P o l s k i e  
go W W a r s z a w ie  pod Nr. 52H 2 za m ie s z k a łe g o ,

cznego przysądzenia czterokro tn ie  były wy­
znaczone, gdy jednakże  do sku tku  niepr/.yszły 
już  te  z pow odu sporów, już  też dla b raku  li­
cy tantów , przeto T ry b u n a ł w yrokiem  z dnia 
28 Czerw ca (10 L ip c a )  1862 r. now y term in 
do ostatecznego przysądzenia w  T rybunale  C y­
wilnym tutejszem  odbyć się m ający, na dzień 
2 (14) P aździern ika 1862 r. godzinę 10 zrana 
w yznaczył.

W term inie tym , na skutek w yroku  IX . D e­
partam en tu  Rządzącego Senatu z dnia 3 (15) 
C zerw ca 1860 r. dzieła  b iegłych Sądow nie mia- 
w anyeh dobra te  sprzedane będą w trzech od­
działach  lub w eałości, a  mianowicie:

Oddział I. Bierzw ienna D łu g a  z wsią i fo l­
w arkiem  Bierzw ienna D ługa, probostw em  atty  
nencją O dolanów  folw arkiem  i wsią T a rn ó w ­
ką fo lw ark iem  Brzeziny kolon ją  N iepol, i k o ­
lonią Ł ączów ka v. Łuszczew ka.

O odział II . B ierzw ienna K ró tka, z w sią i fo l­
w a rk ie m  B ie rzw ienna  K rótka, z przyległościa- 
mi H ilarow izna i K a try n a .

O ddział I II . Leszcze, z wsią i folwarkiem  
Leszcze i kolonią Leszcze.

W  razie niedojścia sprzedaży k tó rego  z od­
działów, sprzedaż ogółu dóbr n as tąp i, wrazić 
zas sprzedaży w szystkich oddziałów, pow tórna 
licy tac ia  całości dóbr p rzyw ołaną  i dopełn ioną  
będzie, a k tó ry  szacunek okaże się wyższy ten 
będzie stanow czj m.

Stosow nie do wyroków  T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie z dnia 
2 ( U )  P aździern ika 1861 r. tudzież IX . D e­
partam entu  Rządzącego Senatu  z dnia 23 i 24 
M aja (4 i 5 Czerwca) 1862  r. licytacje rozpoczną 
się:

Co do oddziału I. od sumy rs. 62,028 va­
dium do licytacji rs. 2,300.

Co do oddziału  I ljjk o l sumy rs. 23,192 v a ­
dium do licytacji rs. 900.

Co do oddział u 111. od sum y rs . 26,780 v a ­
dium do licy tacji rs. 1000

Co do O gó łu  do b r od sumy rs. 112 OOO Va­
dium  do licy tacji rs. 4,200.

Je d n ak że  przysądzenie dóbr tych  nie nastąpi 
jeżeli suma ogólna, czy to z s/acu u k ó w  szcze­
gółow ych oddziałów : czyli też za ogół dóbr 
po3tąpiona nie dojdzie do sumy rs. 140,301 
kop. 80.

Sprzedażą tą  dyryguje obecnie A leksander 
Pariso t A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie p o d  N. 57 6 
zam ieszkały  u którego tern samem popiera jąca  
subhastację K siężna S an-C ata ldo  p raw n e  za 
m ieszkanie ma obrane.

W arszaw ad . 28 C zerw ca (10 L ip c a )  1862 r.
Zgórski, P isarz T rybunału .

N astępnie w term inie wyżej oznaczonem  na 
dzień 2 ( 14 ) Październ ika 1862 r. stanow cza 
sprzedaż dóbr tych  w trzech oddziałach n as tą ­
pi w szczególności zaś oddział I II . to je s t  do­
bra ziemskie Leszcze z wsią i fo lw arkiem  Lez 
szcze i kolonią Leszcze zalicytow ał za sumę 
rs. 44,001 A ntoni liadgow ski O brońca przy 
Rządzącym  S enacie, gdy zaś tenże pluslicytant 
Stosownie do św iadectw a P isa rza  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego G ubern ii W arszaw skiej w W arsza 
wie z dn ia  10 (22) G rudnia 1862 r .  i pomimo 
doręczonego mu w dn iu  20 Lutego (4 M ąica) 
1863 r. w ezw ania w arunkom  licytacyjnym  za ­
dość n ie uczynił, przeto  na żądanie w ierzycieli 
hypotecznych, jak o  to;

1. M arji K rąkow skiej wdowy, z w łasnych 
funduszów  utrzym ującej się w T arn ó w ce , O k rę ­
gu Łęczyckim  G ubernii W arszaw skiej zam ie­
szkałej.

2. Ignacego K rąkow skiego O byw ałcla w d o ­
brach W ierzchy O kręgu  S zadkow skim  G u b e r ­
n ii W arszaw skiej zam ieszkałego zam ieszkanie 
praw ne u A leksandra P ariso ta A dw okata  przy 
Sędzio A pelacyjnym  K ró lestw a  P o lskiego w 
W arszaw ie  przy u licy  D ługiej pud N r. 576 z a ­
m ieszkałego, obrane m ających od których te n ­
że A dw okat P ariso t sta je : re licy tację  n in iej­
szą popiera.

DOBRA ZIEM SK IE.
Leszcze z wsią i folw arkiem  Leszcze i kolo­

nią Leszczu w O k ręg u  i Powiecie Łęczyckim  
G ubernii W arszaw skiej położone, wyżej już 
szczegółowo opisane sprzedane zostaną  na 
niebezpieczeństwo A ntoniego Radgow skiego 
O brońcy przy  W arszaw skich D epartam entach 
Rządzącego Senatu  w W arszaw ie przy ulicy 
R ym arskiej pod Nr. 471 lit. G zam ieszkałego.

Pierw sza p u b likacja  zbioru  objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji p u ­
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W ar­
szawskiej w W arszaw ie W ydziału I. w miej­
scu zw yk łych  posiedzeń  w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej pod Nr. 549 w dniu 4 (16) K w ie t­
nia 1863 r. o godzinie 10 zrana .

W arszaw a dnia 5 (17) Marca 1863 r.
Pisarz T rybunału .

Radca D w oru, Zgórski.

,ca )  1862 r. zapadłego, sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację w drodze działów:

Nieruchomość Nr. 3101 lit B . w W arszawie 
za rogatkam i Wolskiemi położona, granicząca z 
lewego boku z posesją N. 3101 lit A., z prawego 
q wrU * 1 tyłn 2 domem Przytu łku  i P racy Nr. 
3102 lit. F.  i 3103, wObrębie SąduPokoju  Okrę- 
gu 1 m iasta W arszawy W ydziału II . w Cyrkule 
P® loy jD7 m VII- sytuowana, frontem do ulicy 
Wo s lej s ojąca, należy prawem własności do 
W ojciecha D om ańskiego i sSrów  Tekli z Olszew­
skich Domańskiej.

Nieruchomość ta  sk łada się z  następujących 
zabudowań:

Domu masiv murowanego parterowego, da­
chówką karpidwką, a forszusy blachą cynkową, 
krytego, komórki z desek na sztorc, szopy o tw ar­
tej z frontu z kom órką, kloaką wozownią, z 2ma 
stajniam i, wszystkich z drzewa obudowanych, 
studni ocembrowanej, parkanu z drzewa, bruku 
z kamieni polnych, gruntu całej powierzchni pod 
budowlami, podwórzem i ogrodem warzywnym 
łok. kw. w ogóle 5416 Ij2 , z którego opłaca się 
czynszu do kościoła XX. M isjonarzy w W arsza­
wie rocznie po z łp . 39 gr. 22, czyli rs. 6 kop. 
96 IJ4. J

Do odbycia sprzedaży delegowany jes t Aleksy 
Brzeziński Sędzia tegoż Trybunału i przed nim 
w miejscu posiedzeń tyle razy wspomnianego 
Trybunału Cywilnego, Gubernii W arszawskiej 
W ydziału III. w W arszawie pod Nr. 549 w dniu 
2 6 Grudnia (7 Stycznia) 1862j3 r . odbyła się 
pierwsza publikacja obioru objaśnień i warunków 
sprzedaży w dniu 26 Lutego (10 M arca) odbyła 
się w temże samem miejscu druga publikacja i 
zarazem  przygotowawcze przysądzenie rzeczonej 
nieruchomości, a w dniu 19 (31) Marca r . b. o 
godzinie 5 po południu w tym że samem miejscu 
i przed tymże delegowanym Sędzią odbędzie się 
term ia ostatecznego tejże nieruchomości przysą­
dzenia.

■Cytacja, rozpocznie się od sumy rs. 5005 k. 
jako szacunku przez biegłych przysięgłych 

wynalezionego.
la k sa , zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 

przejrzane być mogą w K ancelarji P isarza T ry ­
bunału W ydziału I II . i u Podpisanego P atrona 
w W arszawie pod Nr. 1782

W arszaw a d. 8 (20) Marca 1863 r.
Florjau-Stanislaw  Cholewicki, Patron.

Ś-to Jerskiej pod Nr 1782zam ieS7l!;iU3' '  °~ la3za  
niniejszem: T rybunalu Cywilnego, Gu-

Że z mocy W yr vy a rs*awie, między \V0i-lędzy Woj-

B. zam ic .zk a ty m , jako P_°wodem,_ z jednej a.
bernu n  w W arszawie pod Nr. 3101ctechein Doroańsk , .
lit

(N. D . 1380)
ia Cvwdny™ Podpisany Patron przy T r y b u n a  u

Gubernii W arszawskiej w Wa»'szft .

Aniela a  S k r o ń s k i c h  Dom ausną p0 Józefie Janie 
ech imion D o m a ń s k i m  pozostałą wdową jako m a ­
tką  i główną opiekunką nieletnich Józefy i M ar- 
jaony w małżeństwie Spłodzonych dzieci w W ar­
szawie pod Nr. 135, Leopoldem Kopp obywate­
lem i właścicielem domu jako przydanym  opieku­
nem tychże nieletnich w Warszawie pod Nr. 
I384j5 Marjanny z Domańskich w asystencji 
męża Macieia Szajko m ł y n a r z a  we wsi Koło pod 
Waiszawą i Józefą z Domańskich w asystencji 
męża Józefa Rogulskiego Sztelm acha czyniąca, 
pod Nr, 1465 w Warszawie zam ieszkałą, pozwą 
nymi, z drugiej strony \v dniu 25 Maja (6 Czerw

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 1175) S ą d  P olicji P oprw czej]  
W ydzia łu  B ialskiego.

W zyw a w szelkie w ładze ta k  cywilne jako  też 
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, aby K arola L ipieckiego la t 
19 w ieku m ającego, tw arzy ok rąg łej, oczu n ie ­
bieskich, nosa miernego, włosów ciemuo b lond , 
w zrostu średniego, o św ię to-kradztw o obw inio­
nego i zbiegłego, śledzić ująć i Sądowi tu te j­
szemu lub najbliższem u dostaw ić raczyły.

B ia ła  dnia 20 L utego  (4 M arca) 1863 r.
Sędzia Prezydujący, W ateszyński.

(N. D. 1184) S ą d  Policji P ro ste j Okr ęgu  
D ąbrow skiego.

Wzywa Izraela Rejnsnej bera kowala z Suwałk 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 
30 od d a ty  niniejszego ogłoszenia, przybył do 
Sądu tutejszego dla wysłuchania wyroku w sp ra­
wie przeciwko niemu o obelgi uformowanej zapa - 
dłego, lub doniósł o miejscu swego pobytu, w 
przeciwnym bowiem razie podług prawa postąpio- 
nem będzie.

Suwałki d. 3 Marca 1863 r.
Poesędek, Majewski.

(N. D. 1 177) S ą d  P olicji P opraw czej ~  
W ydzia łu  K ieleckiego.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem wkra- 
ju  czuwające, ażeby staro z. B erka K am yszew- 
skiego v. Sitko A braham a Brzeskiego v Zgaga 
w mieście Pińczowie przebyw ających i Fajw la 
4inde z m iasta Oleśnicy Powiatu Stopnickiego

0 hczne kradzieże koni obw;nionych przed zbada. 
mcm ich zbiegłych, ściśle śledZi iy , w raz;e ,vy. 
śledzenia Sądowi tutejszem u lub najbliższemu od­
stawiły

Kielce dnia 15 (2 7 ) Lutego 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Miciński.

(N. D. 1180) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  Ł ęczyck iego .

W zywa w szelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w kraju  czuw ające aby na S ru la
1 M ajera G arfu n k łó w  dawniej we wsi R ybnie 
Powiecie Łow ickim  zam ieszkałym , przed w y­
miarem kary  ukryw ającem i się baczną uw agę 
zw racały  i w razie ujęcia do najbliższego Sądu 
pod strażą  dostaw ić zechciały .

Łęczyca d. 25 S ty czn ia  (6 Lutego) 1863 r.
Sędzia P rezydujący  

Assesor K oleg ialny , W ójcicki

D- ‘ 173). P olicji P opraw cze j 
W y d z i a ł u  Łęczyck iego .

W zywa wszelkie władze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Ja n a - 
Augusta G a js te r  w m. Łasku, Okręgu Szadkow­
skim zamieszkałego, mającego lat 29, ewangeli­
ka, o oszustwo obwinionego, baczDą uwagę zw ra­
cały, a wrazie ujęcia najbliższemu Sądowi pod 
ścisłą strażą  dostaw ić zechciały.

Łęczyca d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący,
A sesor Kolegjalny, Wójcicki.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

m

(N. D. 1126)

K s s :

m
l i

l a  I H a ł c z  ma zaszczyt do­
nieść szanownej Publiczności, iż w sku 
tek mającego nastąpić r o z s z e r z e n i a  uli­
cy wązkie Kr»kowskie-Przedmieście. 
zakład swój wyrobów srebrnych i złotni­
czych dotąd wprost P o c z t y  istnie* 
W ,  przeniesie czasowo, a mianowicie 
z początkiem B A w l e t l l l a  do don*u 
W. Iii Ul me i przy ulicy Mazowie­
ckiej, obok gmachu T o w a r z y s t w a  K re­
dytowego Ziemskiego.

o  s
(N. D.

T J R  z  K Ż E  N  I  A. 

279) W Miechowie dni.a 17 Luteg
zaai"ęv*

1 . Li A zastawny Królestwa Polskiego 
N- 206467 Hej Serji 3go Okresu na rs. 75
kuponow.

2. A rkusz kuponowy jedenaście kuponów 
it  n^v r zastawnego Królestwa Pols
'  ' ' 255,822 H ej Serji 3go Okresu i
19 bez samego listu zastawnego.

Ostrzegam przeto, iż ktokolwiek by Da 
pomieniony list zastaw ny na rs. 750, od ki 
arkusz kuponowy jest w moim ręku lub kup< 
listu zastawnego na rs. 75 także w mojem 
dauiu bądącego, narazi się na stratę , gdyż 
uzyskania duplikatów rzeczonych papierów [ 
nilam stosowne kroki

U praszam  uprzejmie sumiennę osc»uę. kt 
i  —  posiadała o łaskrt've zwn

.Apt. Frerikel w
602, za n«

takowe papiery r . — 
przez dom handlowy Sam. 
szawie na ulicy Bielańskiej 
j eżeli takową z a ż ą d a -

M aria Orzechowska.

(N. D- >382) Do Dzisiejszego Num eru D zien­
n ik a  do łącza  się Wykaz N um erów Obligów 
S karbu  cztero-procentow ych, w dniu  26 L u te ­
go (10 M arca) 1863 r. w ylosow anych, k u m  
w dniu 20 Marca (1 K w ietnia) t. r . do sp ła c e ­
n ia  przypadną.

w D ru k a rn i J .  Ja w o rsk ieg o .— Z a  pozw oleniem  Cenzury.
v '  '

/


